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Miesięcznie we Lwowie 
i z) 3 0  gr,, Kwartalnie

9  Zl. 4 0  gr., z  uosti.wą 
,*o domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczi 
I  zl. 6 0  gr., kwartalnie
1 0  zł. 2 0  gr., zagranicą 
■desięt^iiia 5  zł. 5 0  gr., 
kwartalnie 1 5  zł. 5 0  gi.
iB iioua cena prenum erat/ 
»K bij era Lwowskiego11 wr&a 
c ^ilustracją* wynosi z dosta­
wą lub przesyłką pocztową 
»t«»ęcznie 5 zł., kwart, T4 z l

CENA NUMERI

65 gp.
«■ Zworeaeb kolejowyeu 

17 p-r.

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

c e n t  r e j  c s z E t .
Ła wiersz m i l i m e t r o w y ;  
Zwyczajny za tekstem 12 g r . 
Nadesłane i nekrologja S6 gr* 
Na pierwszej kolumnie 60 gr* 
Przed kroniką i w rubryt® 
BKepertuar 50 g r. Po kro- 
cice i komunikatach 42 gr. 
Dział ekonomiczny 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. Matrymonialna 
12 gr. Poszukujący pracy i  gr, 
Na kolumnie tekstowej paski 
linseraty po 42 gr. W prze­

wodniku informacyjno-rekla- 
mowym po 15 gr. (najmmej- 
tze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
lamiejscowe 25% drożej, *■- 

graniczne o 50% drożej.
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D z is ie js z y  n u m e r
zaw iera :

Strona 2. Dymisja p. Thugutta (art. wstępny).
Próba złagodzenia okropności przyszłej 

wojny.
Z życia literackiego Rumunii, tfejleton).

Strona 3. Lwów w magistrackiej niewoli.
Przeciw podwyżce taryi osobow. na kolejach

Strona 4. L wów Kopciuszniem.
O wybitnych właściwościach ludz: genjalnych 

(fejleton).
S trona 5. Kronika.

Ze sadu: Gagatek p:’ ed sadem.
Strona 6. Z całej Polski.

Wakacyjne kursy uniwersyteckie.
Strona 7 Czy oczyści kto stosunki w  Przemyś 

łapskiem 3

WYMIANA WIĘŹNIÓW POLSKO-LITEWSKICH 
W aiszawa, 28 maja. (Tel. w l.) (G.) 26. bm

m iały się; odbyć w Rydze rokowania przedstaw i­
cielstw : polskiego i litewskiego Czerwonego 
Krzyża, celem omówienia sp raw y  wzajemnej wy. 
m iany więźniów politycznych. Chodziło o usia^ 
łenie, kto z więzionych Polaków na Litwie i od­
w rotnie — Litwinów w  Polsce — będzie zwolnio­
ny i w  jaki sposób zorganizowany będzie ich po­
w ró t do kraju. W  ostainiej chwili Litw a zawiado­
miła, że nie może przybyć na tę konfernecję prę 
dzej, niż w  drugiej połowie czerwca.

p o w s t a n i e  w  a l b a n j i .
Belgrad, 28 maja. Z Albanji dochodzą alarm u­

jące wieści o akcji band powstańczych. Z W łoch 
przyby ły  wielkie ilości emigrantów. Zwolennicy 
Chianoli rozpoczęli silną opozycję przeciw rządo­
wi Achmeda bej Zogu. W  Tiranie zarządzono po­
wołanie bod broń rocznika 1905. (AW.)

M A N I P I I R F  I D'a P- ™ urzędnil ów i urzędniczek 
I T I n l l l U U n Ł  ■ Z ł .  i .  F r y z j e r  Legjonów 5.

1647

MATRYMONIALNE.
CZYBKO i dobrrse wyjść zamąź, lub się ożenić, można 
O  tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Mał­
żeństw  Grafologa Kozaka. Warszawa, poczta Główna, 
skrzynka Nr. 488. 1622

KUPNO I SPRZEDAŻ.
C C T A 4 I  niezawodna pasta do wygubienia nagniot- 

H  ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wyrobu cptekarza 
E. Sokalskiege w Kętsch. Do nabycia w aptekach i dro- 
guerjach. 1372

pO R TEPIA N  krótki, krzyżowy, sprzedam tanio za go 
* tówkę, Kopernika 26. parter oficyny. Skleniarski. 1709
TURAWA ogm Jow a na paru morgach, do sprzedania, 
I  Lwów ul. Stryjska 1. 2. 1712

SYPIALNIE, jadalnie, salony, pokoje m ęskie, sofy pa­
tentowe do spania: poleca Leon Matwijowski, Lwów. 

Chorążczyzny 29. 1727

^PRZEDAM  realność w  Winnikach dom o 5 pokojach, 
kuchni, sad. W iadom ość Lwów Łazarza 5. p. Płocka.

1717

POSADY I PRACE.
D iuro NibmczynowskieJ Lwów plac Aksdem cki 3. Telefon 
LA 1361 p d eca  Francuski z muzyką, siły nauczycielskie, 
freblanki, pielęgniarki niemowląt, zarządczynie, klucznice, 
panny służące, kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol­
nych, leśnych, służbę wszystkich zaw odów . 1718

RÓŻNE.
CUKNIE, sza.e, abażury, pow inszowania itd. maluję 
*- rysuję, kombinuję wzory, powiększam  portrety nawet 
z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49. 11. p. 1721

Dymisja p. Thugutta przyjęta.
Warszawa, 28 maja. (Tel. wł.). (G.) Dzisiej­

sza konferencja Prezydenta Rzpltej z wiceprem ie­
rem Thuguttem zakończyła się stwierdzeniem, że 
p. Thugutt nie odstąpi od decyzji wystąpienia 
z gabinetu. Po audjencji p. .Thugutta udał się- do 
Belwederu premier Grabski i informował prezy­
denta o sytuacji, jaka się w ytw orzyła na skutek

utsąpienia p. Thugutta. Po powrocie z Belwederu 
premjer Grabski ziwołał posiedzenie komitetu po­
litycznego Rady minitsrów, na którem rozw iąza­
no sposób prowadzenia agend kwestji mniejszoś­
ciowych. W yjaśniło się, że przewodnictwo tej 
sekcji obejmie po wicepr. Thugucie p. premjer 
Grabski.

Posiedzenie sejmowej komisji wojskowej.
Określenie kompetencji nacz. wodza i min. spraw wojskowych.

W arszaw a, 28 maja. Sejmowa komisja w oj­
skowa w obecności ministra spraw  wojskowych 
obradowała w dalszym ciągu nad ustaw ą o orga­
nizacji naczelnych władz obrony państwa. Oma­
wiano artykuły  dotyczące kompetencji naczelne­
go wodza i ministra spraw  wojskowych. Po refe­
racie p. Dąbrowskiego rozwinęła się dyskusja, 
w której zabierali głos min. Sikorski, pip. Miedziń- 
ski, Liebermann, Kościałkowski, Wichliński oraz 
Jedynak W  głosowaniu przyjęto artykuły, trak tu­
jące kompetencje naczelnego wodza i ministra 
spraw  wojskowych w  następującem brzmieniu: 
Naczelny wódz w czasie wojny kieruje operacjami 
wojennymi i spraw uje dowództwo nad siłami

zbrojnemi państw a, poddanemi pod jego rozkazy. 
Ponadto otrzymuje ten zakres władzy, który usta­
lą rozporządzenia Prezydenta Rzpitej, w ydaw ane 
na podstawie uchw ały Rady ministrów. Minister 
spraw  wojskowych jest w  czasie pokoju naczelną 
władzą kierowniczą we w szystkich sprawach 
wojskowych oraz dowódcą wszystkich sił zbroj­
nych państwa W  czasie wojny zachowuje do­
wództwo nad temi siłami zorojnemi oraz w ładzę 
w tym zakresie działania, który nie zostaje prze­
kazany naczelnemu wodzowi. Minister spraw  
wojskowych w ykonyw a sw e zadanie, wynikające 
z poprzedniego artykułu przez ministerstwo spr- 
wojsk, i podległe mu organy. (P A T ).

Ofenzywa niemiecka na korytarz gdański.
Berlin, 28 maja. „Beri. Tagebl." ogłasza wielki 

artykuł prof. D elbrucka o niemieckich granicach 
wschodnich. P. D. na podstawie wielu argum en­
tów z czasów plebiscytow ych s ta ra  się dowieść, 
że Niemcom tstała się krzyw da, Ponieważ na te­
rytorium t. zw. kury tarza gdańskiego nie urzą­
dzono plebiscytu, w  k tórym  —  zdaniem p. Del- 
brticka — przeszło' 80% ludności' opowiedziałoby;

się z a  przynależnością do Niemiec, gdyż glosow ać 
musieliby także obyw atele w. m. Gdańska. Autor- 
artykułu  chce rozpocząć w pirasie niemieckiej no­
w ą kampanję o wschodnie granice Niemiec, gło­
sząc teorję, że Niemcy powinny dom agać się ta ­
kże przeprowadzeniu plebiscytu w  Alzacji, Lota­
ryngii o raz na w szystkich  innych terenach u tra­
conych na zasadzie T rakta tu  W ersalskiego. (AW.)

Nominacja Trockiego
przewodniczącym Rady gospodarczej.

W arszaw a, 28 maja. (Tel- wł.). (G). ,,Trybuna 
3olska“ donosi z Moskwy, że 27 bm. Trocki zo­
sta ł m ianowany przewodniczącym  Rady gospo­
darstw a krajowego. Stanowisko to zajmował

przed nim Dzierżyńskij. Nominacja ta w yw ołała 
pewną senzację albowiem znane są tendencje 
Trockiego do kompromisu między komunizmem 
a kapitalizmem.

Niema jeszcze powodu do obaw o los Amundsena.
Kto zaanektuje biegun?

W aszyngton, 28 maja. W edle „Unitet P re s s“ 
w kołach urzędow ych rozw ażana jest spraw a a- 
neksń lądu podbiegunowego j£ razie ew entualne­
go dokonania odkrycia przez Amundsena. W ska­
zują na to, że już P e a ry  zatknął flagę am erykań­
ską na biegunie północnym. W  każdym  razie 
spraw ę m usiałby rozstrzygnąć am erykańsko- 
norweski sąd rozjem czy tem  bardziej, ż e  tow a­
rzysz Amundsena, Elsworth, k tó ry  w •przeważnej 
części finansow ał ekspedycję, jest Amerykaninem.

Przedstaw iciel „Unitet P ress" w  Oslo rozm a­
wiał w  spraw ie ekspedycji Amundsena z  sze re ­
giem rzeczoznawców  m. i. ze Swearuipem, Nan­

senem  i Hoolem. W szyscy  są zdania, że niema 
jeszcze powodu do niepokojów i ze na razie ek s­
pedycja ratunkowa amerykańska jest zbyteczna.

Jak donoszą do  biura R eutera z Los Angelos 
do ekspedycji ratunkow ej, spieszącej z pomocą 
Amundsenowi1, zgłosił swój akces Erick Nelson, 
oficer armji amerykańskiej, znany z lotu dookoła 
Świata.

Wiedeń, 28 maja. „Neue Fr. P re sse “ donosi 
z pokładu okrętu „Fram “, że Amundsen rnial przed 
swoim odjazdem oświadczyć, iż lot do bieguna 
północnego może zabrać mu 14 dni czasu. (PAT.) 

 oxo------

ZNAMIENNE OŚWIADCZEN1E. j dopiero po w yrów naniu zobow iązań Francji w o-
Nowy Jork, 28 maja. Rządy Belgji i W łoch bec Ameryki. (AW.) 

oświadczyły, że przystępują do sp ła ty  długów '  oxo------
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Dymisja p. Thugutta.
D ym isja w iceprem iera gabinetu p. S tanisław a 

Thugutta, jes t faktem , k tó ry  w  nas&em życiu po- 
litycznem ma znaczenie alarmu ij apelu. Ustępuje 
z rządu polityk, k tó ry  zaw sze i w szędzie interes 
państw a przenosił nad względy partyjne i k tó ry  
w szystko — stanowisko] popularność, zdrowie — 
poświęcił jak  najpiękniej P o j ę t e j  służbie publicz­
nej Nikt nie mógł i nie może podA rzyw ać go 
o jakiekolw iek osobiste rachuby.

Thuguit w  czasie w ojny na ochotnika poszedł 
na wojnę, narażając życie- W  dobie pokoju poczu­
cie obyw atelskie kazało przyw ódcy „W yzw ole­
nia" rzucić stanow isko szefa partji i mimo s te ra ­
nego zdrowia stanąć na (cKopach rządowych. B rak  
ściśle określonych kom petencyj i opozycja ze 
s tro n y  Plrawicowo nastrojonych członR.W gabi­
netu um niejszyły owocność jego pracy. Jednak 
wiele myśli, k tóre 'zasiał, dziś kiełkuje. Zarówno 
objęcie, ja k  i rezygnacja z tek '1, były  w tym  w y ­
padku czynami, w ypływ ającym i ze sumienia oby­
watelskiego. Droga m iędży jednym  punktem  a 
drugim pokryta by ła  cierniami, ciężkich, ofiarnych 
prób ndośw iadczeń. Imię i au to ry te t p. Thugutta 
wychodzą z tych  przejść czyste i nieumniejszone-

Nauka, w yciągnięta z tej spraw y, brzmi: mi­
nister parlam entarzysta , o ile nie stoi za nim zna­
na polityczna grupa, nie uzyska odpowiedniego 
w pływ u w  rządzie, opartym  na innej podstawie.

W  sejmie zaś bez większości, mającym  soli­
darną praw icę i zdezorganizowaną lewicę, rząd 
nieparlam entarny przesunąć cię musi n a  praw o, 
gdy sejm innego gabinetu, poza nominalnie bez­
party jnym  wyłonić nie zdoła. Im silniej obrażało 
się rozbicie „W yzwolenia", im pnoeniej poczęły się 
kłócić między sobą grupy lewicowe, tem  bardziej 
p. W ładysław  G rabski punkt ciężkości przesuw ał 
na praw o, tem silniej w zrastały  ap e ty ty  praw ico­
wego obozu.

Lewica jest dziś rozbita i .bezsilna. Zdaje się 
jednak, że doszła już do dna swej niedoli i że 
może m om ent .obecny to ponowne w kroczenie na 
drogę ku szczytow i. W  tym  celu niezbędnem jest 
ponowne 'skonsolidowanie w ew nętrzne poszcze­
gólnych stronnictw  lew icow ych i całego obozu 
dem okratycznego jako całości. W stąpienie Thu­
gu tta  do rządu by ło  jednym z głów nych powodów 
rozdzwięków w „W yzwoleniu". Nieobecność naj­
w ybitniejszego przyw ódcy dotkliwie osłabiła 
stronnictwo. Zwolennicy jego, między nimi najw y­
bitniejsze siły fachowe, opuścili stronnictwo, z a ­
łożyli odrębny klub pracy.

próba złagodzenia oHropttości przyszłej wojny.
Genewa, 28 m aja. Na w czorajszych dwru p o ­

siedzeniach zajm ow ała się komisja w ojskowa 
spraw ą w ojny chemicznej i  bakteriologicznej. — 
Przew yższała  ffezą polska, że wydanie zakazu 
wyw ozu i w w ozu środków  prowadzenia w ojny 
chemicznej i bakteriologicznej, nie byłoby w  sta­
nie rozw iązać spraw y. Poniew aż delegaci na obe­
cną konferencję nie m ają niezbędnych instrukcji 
w tym  kierunku, postanowiono w  najbliższym cza­
sie zwołać specjalną konferencję, k tó ra zajmie się 
tą spraw ą

Obecne prace konferencji w ojskowej i pra­
wnej poświęcone są  w  znacznej części zagadnie­
niu ilości! państw, których ra ty fik ac ja  konwencji 
jest niezbędna do wejścia w  życie. Spraw a ta  na­
potyka na  wiele trudności. Praw dopodobnie ilość 
państw  uznanych ostatecznie za niezbędnych kon­
trahentów  będzie wynosić 20, m. i. znajdzie się 
— zdaje się — i Polska. (PAT.)

-oxo-

Powstanie przectwangielskie w Mossul.
Konstantynopol, 28 maja. W  kołach tureckich 

twierdzą, że na terytorium  Mossulu wybuchło 
powstanie przeciw  Anglii W ładze angielskie 
wdrożyły bowiem szereg zarządzeń przeciw  tej 
części ludności Mossulu. która podczas pobytu 
międzynarodowej komisji, wysłanej przez Ligę 
Narouów, oświadczyła się za przynależnością do

Turcji. W  następstw ie tego w ybuchły zaburzenia 
przeciw Anglji. Liczne szczepy chw yciły za broń 
zarówno przeciw królowi Fajsalowi, jak i Angli­
kom. Na całem północnem terytorium  Mossulu 
mają się rozgryw ać walki, ponadto zdarzają się 
napady na angiel. żołnierzy i urzędników. (PAT.).

-0X0-

Dalsze opróżnianie obszaru Ruhry.
Londyn, 28 maja. Biuro Reutera donosi wedle 

informacji m iarodajnych kół francuskich: W edle
układu, k tó ry  zawarli H ernot i Theunis z Niemca­
mi, zostanie obszar Ruhry opróżniony dnia 16-go 
czerw ca br. W  tymże czasie  zostanie wycofane

w ojsko okupacyjne z 3 m iast: Dusseldorf, Duis­
burg i z miejscowości Ruhry. Okręg ten nie ma nic 
wspólnego ze strefą kolońską i zostanie opróżnio­
ny, ponieważ Niemcy wypełniły, już pew ne zobo­
wiązania, w ynikające :zi planu Dawesa. (PAT.)

POWITANIE POLSKIEGO MIN. ROLNICTWA 
W DANJI.

Kopenhaga, 28 maja. W  środę 27 bm. min rolu. 
Bording w ydał śniadanie na cześć min. Jan ick ie­
go. W  imieniu rządu duńskiego w ygłosił przem ó­
wienie min. spraw  zagrań. M oitke, który powitał 
min. Janickiego, .wyrażając radość z powodu jego 
przybycia do Danji. Z Kpeji min. stw ieidzil łą­
czność rolnictwa polskiego i duńskiego oraz dzię­
kował za gościnę z jaką przyjm owano w ycieczkę 
duńską w  Polsce W  końcu m anifestując przyjaźń

miedzy Polską a Danją min. wniósł toast na cześć 
Polski1- Odpowiedział mu min. Janicki, podkreśla­
jąc kw itnący stan  rolnictwa duskiego, które jest 
wzorem dla Polski. (PAT.)

ZAOS TRZENiE KONTROLI NA KOLEJACH.
Warszawa, 28 maja. W min. koleji odbyło się 

pierw sze posiedzenię nowej R ady kolejow ej. — 
Uchwalono m. i. w  związku z ostatniemi! zam a­
chami na pociągi, zaostrzenie kontroli na torach 
i wzbronienie przekraczania linii kolejow ych ob­
cym osobom. (AW.)

Pora jest na ponowną konsolidację, gdy po­
wody sporów  przestały  istnieć. Sytuacja polity­
czna dom aga się kategorycznie skonsolidowania 
„W yzwolenia" i całego poróżnionego cnwilowc 
obozu lewicowego. Solidarność demokracji, to je - !

dyny środek na unicestwienie w pływ ów  reakcji 
w rządzie obecnym. W  niej jedynie tkw i możli­
wość w ywalczenia krajow i nowego sejmu z de­
m okratyczną większością i opartego* na niej rządu.

W. J.

Z życia literackiego Rumunji.
II.

W nieco łatwiejszem od poezji położeniu 
znajduje się proza beletrystyczna. Jednak i tu 
nudności w ydawnicze są znaczne. Pokup na ksią­

żki jest dość m ały a w ydaw cy pod pozorem, że 
dzieła zagranicznych autorów  znachodzą ‘łatw iej­
szy zbyt, żądają od literatów orzedew szystkiem  
przekładów, dlatego też literatura przekładów  
bardzo obfita, wzbogaca się/ z dniem każdym. 
P rym  w  niej wiedzie literatura francuska, cieszą­
ca się wzmożoną popularnością. Obok przekła­
dów' niezwykle bogaty  jest dział nowelistyczny. 
Jednak pod w pływ em  rozkwitu narodowego No­
wej Rumunji, w śród walki w pływ ów  francuskich 
(zwłaszcza Maupaissanta i Daudeta) i w pływ ów  
rosyjskich (Tołstoj, Turgeniew, Gorki, Dostojew­
ski) w yrabiać się zaczyna sw oisty narodow y cha­
rak ter rumuńskiej literatury- Świadomość odręb­
ności kulturalnej Rumunji staczającej w sobie w y ­
obraźnię, barw ność, m istycyzm  i bolesną zm y­
słowość W schodu z dyscypliną, logiką i w yrobie­
niem krytycznem  Zachodu, odrębność która spra­
wia, że Rumunja może wnieść ton now y do do­
robku wszecMudzkiego, kieruje jednak zwolna 
literatów  rumuńskich na bardziej swoiste tory. 
W  poszukiwaniu za duszą narodow ą schodzą oni 
do ludu, który odgryw a pierw szą rolę w  dzisiej­
szej literaturze rumuńskiej.

P . Bratesco-Vornesti uw ażany jest za najdo­
skonalszego cynika wisi rumuńskiej, żyicia patrjar- 
chalnego chłopów a zw łaszcza za piewcę krajo­
brazu  ojczystego, szerokich stepów, samotności, 
w ichrów  przestrzeni, pól kukurudzianych i nie­
zmierzonych słonecznych widnokręgów. Gbok 
niego Sadoreano chm urny i nam iętny odsłania

nam tragizm Wsi, jej zbrodnie, nędze, dziedzictwo 
ponure chorób i zboczeń. Przesuw ają się obrazy 
pełne realizmu krw aw ego i grozy m alowane 
z rozmachem i siłą.

Sielanką natom iast jest życie v  iejskie, barw ­
ne, antyczne na tle rodzimego krajobrazu, dla pp. 
Lungeano de Petesti i Sandu-Alcea. Psychiczne 
życie w ieśniaków znachodzi badaczy i w yrazi­
cieli w pesym istycznym  a zwięzłym p. Bram iste 
oraz w pp. Agazbiceano i J- Rebreano. Bessarabja 
odzy wa się również w  działach Leona Donici.

Pow ieść psychologiczną reprezentuje reflek­
syjna, nieco chaotyczna powieściopisarka H. Ben- 
gesco. Egzotyzm, powieściopisarze: Comdisco, po­
dróżnik po Indiach i Japonii, oraz Bo cez („Dzien­
nik Żeglugi").

III. TEATR.
Życie teatralne w Rumunji jest bardzo żywe, 

tea try  naogół dobre, talentów scenicznych wiele. 
Rumuni mają praw dziw y tem peram ent teatralny, 
k tóry  artystom  rumuńskim pozwala zbierać laury 
na paryskich scenach. Jednak tw órczość dram aty­
czna ograniczała się ao niedawna prawie w y łą ­
cznie do tłumaczeń. I tu znowu spotykam y nie­
strudzonego apostoła prof. Jorgę- k tóry  wierząc, 
że słow o dym  a czyn to siła, w łasnym  przekła­
dem zachęcił młodych do próbowania sil w  tw ór­
czości dramatycznej. Specjalnie pociągały go te­
m aty biblijne i tem aty narodowe, najdłużej zatrzy­
m ał problem Judasza, stąd zainteresow anie jakie 
okazał prof. Jurga w  czasie pobytu we Lwowie 
„Judaszem " Rostworowskiego.

Obok niego Zaharia B arsan autor poetycznej 
baśni „Czerwone róże" i Feretz autor licznych 
sztuk cieszących się uznaniem w  Bukareszcie, 

i ostatnia jego sztuka: „Kukułcze pisklę" kreśli tra-

gedję żołnierza, k tóry  po powrocie z frontu za­
staje w domu dziecię najezdnika.

Znanym nie tylko w  Rumunji ale i w e F ran­
cji jest poeta Sorbul, autor baWad scenicznych, 
k tórego sztuka p t.: „Krwaw a Namiętność" w y ­
stawiona była w  Paryżu  w  1923 r.

A. Hertz pisze lekkie, dowcipne koinedje, któ­
rym  nie brak niekiedy głębszego tętna. („Pająk"1). 
H istoryczny dram at reprezentow any jest przez 
Davitę, w spółczesny przez K. Teodoriana. Ze 
skarbca legend ludowych czerpie W iktor Eftimin, 
dyrektor teatru, antor „Czarnego Koguta", .P e r ­
ły", i „Akima", który w ystaw iony był w  teatrze 
„M uthurins"1 w Paryżu- Autor ren zw alczany za­
wzięcie w  Rumunji przez sw ych w spółzaw odni­
ków, odznacza się niezwykłem  bogactw em  kolo­
rytu i fan tazji W  tragikomedii „Altim" znacho- 
dzim y m otyw snany nam z opowiadań o Madeju- 
Akim żebrak, oszust, zbrodniarz, k tóry  z sady­
styczną rozkoszą napaw a się bólem i nędzą dru­
gich, dochodzi wreszcie do kresu żywota- Lecz 
próżno w zyw a śmierci, bronią jej do niego przy­
stępu zbrodnie, kłam stw a nagromadzone przez 
długie lata. Nie skona, zanim nie w yzna win sw o­
ich. Spowiada się w ięc Alin tym, wobec których 
zawinił, w iny są coraz cięższe, z wyznaniem od­
ryw ają się kolejno od jabłoni żyw ota, aż z ośta- 
tniem ulatuje życie starca. Autor traktuje tem at 
swój jak fa rsę dram atyczną, w znoszącą się nie­
kiedy do w arości symbolu. Tło ludowe, jednak 
wipływ rosyjski a mianowicie ideologii Tołsto- 
jowskiej i realizmu Gorkiego znaczny, chwilami 
w ydaje się jakoby autor sam, jak „Akim", lubo­
w ał sie w odkrywaniu najstraszniejszych ran 
i kalectw  duszy i ciała. .Dzieło jest nierówne, peł­
ne niekonsekwencji, jednak nosi cechv oryginal­
nego talentu. (J.)
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Lwów w magistrackiej niewoli.
Tylko wprowadzenie wodomierzy może zapewnić mieszkańcom 

Lwowa wodę przez 24 godzin na dobę.
„Mały dziennik11 w odpowiedzi niewiel­

kiemu dziennikowi, ale opartemu na „wiel­
kich udziałach11 wielmożów miejskich za­
mieszcza niniejszy artykuł w odpowiedzi 
z dodatkiem, że przyznaje atakującemu dzien­
nikowi zdolność do wszystkiego..-, z w yjąt­
kiem możności bronienia interesów sfer bied­
niejszych, — jako, że udziałowcy1 siebie b r o ­
nić każą. Redakcja.
„Uderz w stół, a nożyce się odezwą11. W  od­

powiedzi* na mój artykuł informujący publiczność 
prawdziwie o przyczynie zamykania wodociągów 
lwowskich przez 16 godzin na dobęi, odezw ały się 
w reszcie sfery magistrackie, ale rozzuchwalone 
Putulnością publiczności, odezw ały s ię -  niepraw­
dziwie. Obietnica, że załączenie nowego wodo­
ciągu ze Szkła do Dobrostan umożliwi otwarcie 
wodociągu na całą dobę mija się z prawdą.

„W iek N ow y11, zdając spraw ę z posiedzenia 
Miejskiej R aay Zdrowia, na której zapadła uchw a­
ła domagająca się w odom ierzy (przewodniczący 
wicepr. Schleicher), podaje, że wodociągi dobro- 
stańskie dostarczają dziennie 19-500 m. kub., tj. 
19,500.000 litrów w ody na dobę. Ponieważ we 
Lwowie, liczącym obecnie 236.000 mieszkańców — 
po potrąceniu domów, które nie są załączone do 
sieci wodociągowej — otrzymuje wodę nie więcej, 
niż 220-000 mieszkańców, przeto na głowę w ypa­
da 88 1. na dobę.

Jest rzeczą uznaną i udowodnioną, że 50 li­
trów na dobę i mieszkańca kryje bardzo obficie 
gospodarcze potrzeby domowe, więc konsumeję, 
gotowanie, pranie i kąpiel — i to w miastach za- 
chodnio-eufopejsk,, gdzie ludzie dbają o e ry d o ś : 
i kąpią się rzeczywiście. W iedeńczykowi w y sta r­
czą — jak zdołałem sprawdzić — 43 litrów na 
dobę.

B rak w ody we Lwowie i konieczność zamy­
kania wodociągów przez 16 godzin są skutkami 
uciekania w ody przez liczne tysiące nieszczel­
nych, popsutych instalacji wodociągowych. Tu 
leży zło zasadnicze.

Wodociąg dobrostański obsłużyłby mieszkań­
ców przez całą dobę, gdyby istniały wodomierze.

Kardynalnym zatem obowiązkiem Rady miej­
skiej i prezydenta Neumanna było w pierwszym  
rzędzie wprowadzić wodomierze, których zakup-

no kosztuje 375.000 zł„ które mogły zapobiec 
marnowaniu w ody i zamykania wodociągów, 
a potem budować rurociąg Szkło—Dobrostany, 
który kosztem 1.506.000 zł. da najwyżej 5-000 m. 
kub. wody.

Czulsze serce mieli rządcy miasta dla w łaści­
cieli realności, niż dla mieszkańców cierpiących 
na brak wody.

Ochrona ich interesów, chęć oszczędzenia im 
kłopotów w pilnowaniu instalacji woaociągory ych 
u lokatorów  i ewentualnego odpowiadania kie­
szenią za niedozór, byty  przyczyną, że p. p rezy ­
dent miasta ignorował latami przestrogi fachow­
ców, a uchw ały komisji wodociągowej o koniecz­
ności natychm iastowego w prow adzenia wodomie­
rzy, nie szły na plenum Rady.

Wina p. prezydenta leży więc w opóźnieniu 
wprowadzenia wodomierzy, co zdrow y rozum 
chłopski nakazyw ał pizedewszystkiem  uczynić- 
Budowa wodociągu ze Szkła do Dobrostan była 
potrzebną i pożyteczną, ale nieprawdą jest, że 
z chwilą jej ukończenia można będzie ludność 
przez 24 godzin zaopatrzyć w wodę. Takich w ia­
domości poważnej prasie w obronie złej gospo­
darki miejskiej nie wolno rozpowszechniać, -

Życie przecież w net w ykaże nieprawdziwość 
obrony, i tern większe w yw oła rozgoryczenie.

Rakiem toczącym gospodarkę wodną są ze­
psute instalacje, a że tylko wodomierze są sku­
tecznym  środkiem, w ięc należy w szystko uczynić, 
by  je można jak najśpieszniej zainstalować. Nadto 
natychm iast trzeba przeprowadzić gruntowną re­
wizję instalacji i grzywnam i dotkliwemi zmusić 
winowajców do szanowania w ody — jako dobra 
publicznego.

W ykrętne i niesumienne — bo nieprawdziwe 
jest straszenie mieszkańców, że z chwilą wprowa' 
dzenia wodomierzy będą kupowali wodę na litry, 
gdyż ilość 50 litrów -jest aż nadto dla każdego 
w ystarczająca na domowe potrzeby.

Niechże więc publiczność nie wierzy pokatnym 
obrońcom złej magistrackiej gospodarki, niech się 
nie łudzi, że potrzebna skądinąd budowa wodo­
ciągu Szkło—D obrostany pokryje zapotrzebow a­
nie i niech się domaga dalej energicznie i konse­
kwentnie w prow adzenia wodomierzy^ jako jedynej 
drogi prowadzącej skutecznie do otrzym ywania 
wody przez 24 godzin na dobę. Gnusław.

i J H E f t B A T A R I E D u j l

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w  b u ł g a r j i .
Sof ja, 28 maj.a. Dociąg pasażerski na linii Kii- 

stendil-Sofja w ykoleił się koło stacji Oórna-Bania, 
W iele osób poniosło śmierć a około 40 je s t ran­
nych, z czego większość lekko. Tender i dw a 
wagony zostały  zupełnie zdruzgotane. Katastrofę 
Przypisują wielkiemu spadkow i terenu w teni 
miejscu. (AW.)
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MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK POLICJI.
Warszawa, 28 maja. (Teł. wł.). (G.) Do W ar­

szaw y przybyła delegacja m iędzynarodowego 
Związku policji, posiadającego sw ą centralę 
w Budapeszcie. Delegacja przyjechała celem na­
wiązania kontaktu z policją polską i zaproszenia 
jej do międzynarodowego związku policji.

NOWY ROZKŁAD JAZDY NA KOLEJACH 
W  AUSTRJI.

Wiedeń, 28 mają. Zarząśd koleji austrjackich 
ogłosił letni rozkład jazdy, wedle k tórego  czas 
trwania podróży między W iedniem a W arszaw  
bedzie skrócony o trzy  godziny. (PAT.)

Tydzień Czerwuneyo Krzyża.
Jedno z najsympatyczniejszych i najpoważniej­

szych Stow arzyszeń, które na całym świecie bez 
różnicy narodowości i wyznań, cieszy się uzna­
niem i olbrzymiem poparciem, a u nas w Polsce 
ma specjalne znaczenie, obchodzić będzie, jak co 
roku, swój Tydzień, k tóry  ma przysporzyć fun­
duszów na sprawienie wozów sanitarnych tran­
sportow ych dla armji polskiej. Zagranicą setki 
tysięcy w  każdem  państw ie należą do Czerwo­
nego Krzyża i skłaaają datki, w Polsce tern w ię­
cej powino być zrozumienia dla tej akcji, która 
przecież obejmuje najbliższych nam ojców, mę­
żów i braci.

Bohaterska armja nasza w  obronie nas 
w szystkich ponosi najcięższe ofiary — niechże 
więc ci w szyscy, którzy do niej nie naieżą, s ta ­
rają się przysporzyć tej armji wszystkiego, czego 
ona potrzebuje. A potrzebuje obecnie bardzo do­
brych wozów transportow ych dla rannych j cho­
rych w  czasie wojny. Przecież nie dopuścimy do 
tego, by cierpiący żołnierz polski nie miał być 
czem transportow any do szpitali i przez to m ar­
niał. W  dobrze zrozumiałym interesie w łasnym  
powinniśmy w ytężyć w szystkie siły, aby Czer­
wonemu Krzyżowi przyjść z jak najwydatniejszą 
pomocą w jego pięknej akcji- To też w czasie 
trw ania „Tygodnia Czerwonego Krzyża11, k tóry  
rozpocznie się w  przyszłą niedzielę, każdy ooy- 
w atel Rzeczypospolitej Polskiej powinien składać 
datki, popierać przedsiębiorstw a Tow arzystw a 
i zapisyw ać się na członków. W tygodniu tym 
w szyscy bez wyjątku powinniśmy z wszystkich 
sił przyczyniać się| do zebrania jak najwięKSzego 
fundusziu, k tóry  będzie użyty na sprzęt najpotrze­
bniejszy dla ukochanej armji.

A więc wszy scy stańm y do p racy  dla dobra 
kraju i jego przyszłości.

Przeciw podwyżce taryf osobowych 
na kolejach.

P o seł dr. Bartel na środowem  posiedzeniu 
Sejmu złożył do laski m arszałkow skiej następu­
jący w niosek:

„Racjonalny rozwój gospodarki kolejowej po ­
winien si'ę opierać na pełnej organizacji techniaznej 
i administracyjnej przy uwzględnieniu stosunków 
gospodarczych w  kraju i ekonomicznych stosun­
ków  ludności. Zam iast tego, rząd prowadzi poli­
tykę kolejow ą od wypiadlku do w ypadku, ż  dnia 
na dzień, regulując gospodarkę budżetow ą jedynie 
doryw czą polityką taryfową. P rzez postanowienie 
podw yższenia tary fy  osobow ej1 od 1 czerw ca bi. 
o 25%, rząd zaprzecza wielokrotnie, składanym  
Lr zez siebie oświadczeniom, że przedsiębiorstw o 
koleji1 jes t sam ow ystarczalne. P odw yżka taryf 
w okresie przedw akacyjnym  przy róvvnoczesnej 
obniżce płac pracow ników  państw ow ych, odbije 
się w  całej oipjnji ludzi żyjących z pracy  rąk  i mó­
zgu, żyw iołow ym  protestem .

W obec pow yższego, wniosek domaga się w e­
zw ania rządu db szczegółowego um otywowania 
zadecydow anej yodwyżki taryfy' osobowej od 1 
czerw ca 1925 r.“

Nietyliko sam a podwyżka, lecz tak że  sposób 
przeprow adzenia jej przez ministra Tyszkę, w y ­
wołuj e słuszne zdumienie i oburzenie. Minister 
Tyszka zaskoczył w szystk ich  i nie uw ażał za 
odpowiednie zasiągnięcie opinji1 kół sejmowych, izb 
handlowych i innych czynników  zainteresow a­
nych. P. T yszka zlekcew ażył w szystkich i doko­
nał .zamachu na najbiedniejszych. Ofiarą padną 
pasażerow ie III. ki. — Biednemu zaw sze w iatr 
w  oczy!

BÓJKI W  UNIWERSYTECIE WIEDEŃSKIM.
Wiedeń, 28 maja. Dziś przedpołudniem przy­

szło tu przed uniw ersytetem  do sta rć  między s tu ­
dentami wszechniem iecklm  a socjalistycznymi 
tak, że musiała interw eniow ać policia. Również 
przyszło do starć w instytucie anatomicznym 
i farm akologiczny"1. Policja aresztow ała 30 osób. 
(PAT.)

Derby angielskie. W D erby angielskim (27 
bm.) w  Epsom „Panna11 przyszła o 8 długości 
przed „Sjonistą11, a ten otsatni w yprzedził o dwie 
długości „Sirdara11. Należy dodać, że Derby roz­
gryw ało się przy ulewnym deszczu- Król i królo­
wa byli obecni na Derby.

 oxo------
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Lwów Kopciuszkiem.
P oruszaliśm y już kilkakrotnie spraw y dotacji 

lw ow skiego oddziału Banku gospodarstw a krajo­
wego, w ykazując, jak  bardzo po macoszemu tra­
k tow any jes t Lwiów przez centralę od chwili1 prze­
niesienia siedziby telgoż Banku (dawniejszego 
Banko krajowego) do W arszaw y.

Stosunki1 ciągle się pogarszają, Lwów, zało- 
Iżyciel B anku krajow ego —  taK jakby  nie istniał 
dla centrali.

Dość powiedzieć, że iz pow odu braku dotacji 
i gotówki od przeszło 3 tygodni, tutejszy oddział 
B anku gospodarstw a krajow ego nie mógł eskon- 
iow ać ani jednego w eksla. Lw ów  Kopciuszkiem! 
W  sprawiie tej zabrała już energiczny głos lwow­
sk a  Izba handlowa i przem ysłow a. B yłoby też 
iwskazaneni, aby  i Lw ów  upoi oniai się o krzyw dy 
w yrządzane naszemu miastu. W  spraw ie tej .inter­
weniow ać miał u  prem iera Grabskiego p rezes 
B anku gosppd. krajow ego dr. Steczkow ski, do­
tychczas n iestety  bezskutecznie. Spraw ą tą  inte­
resow ać się powinni w  pierw szym  rzędzie posło­
wie m. Lw ow a1. W szak  chodzi tu  o interes całego 
przem ysłu j handlu.

0 zdrowie moralne młodzieży.
W  celu po dniesie ni a poziomu wychowania 

dzisiejszej młodzieży, uzdrowienia atm osfery mo­
ralnej, w  jakiej żyje młode pokolenie, oraz przy­
wrócenia rodzinie należytego w pływ u na formo­
wanie młodych diusz, zaw iązało się w  W arszawie 
Zjednoczenie zrzeszeń rodzicielskich w Polsce, 
które obecnie wchodzi w  fazę pozytywnej pracy. 
Jest to ogólna reprezentacja sfer rodzicielskich, 
k tóra pragnie w  jak najszerszej mierze współdzia­
łać ze społeczeństwem  i w zyw a je do utrzym y­
wania ścisłego z sobą kontaktu.

„Zjednoczenie" staw ia sobie, jako jedno z pier­
wszych i głównych zadań, kryzys powojenny zła­
godzić i wnieść do dziedziny wychow ania tw ór­
cze nowe w artości, sharmonizować pracęi czynni­
ków działających, rozw iązyw ać w  duchu szeroko 
pojęteigo dobra ogółu nastręczające sie zagadnie­
nia, z życiem polskiej rodziny, polskiej szkoły 
i polskiej młodzieży związane, oraz stać się ich 
Istotnym  i szczerym  przyjacielem.

W  tym celń sta rać  się będzie Zjednoczenie 
zrzeszeń rodzicielskich o uzdrowienie rodziny 
polskiej i wzmocnienie jej w pływ u w ychow aw cze­
go, o skoordynowanie usiłowań środowiska ro­
dzinnego i szkoły i roztoczenie moralnej i m ate­
rialnej opieki nad młodzieżą.

O informacje ustne, względnie m aterjały, ze­
chcą osoby i zrzeszenia interesow ane zgłaszać 
się do członka Zarządu „Zjednoczenia" p. Marjf 
Knoliowej (Tel. 201-57 w  godz. od 12 do 5 popoł.), 
korespondencję kierow ać pod adresem  p. Józefa 
Janoty-Bzowskiego, W arszaw a, Żórawia 28 m. 3.
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O wybitnych właściwościach 
ludzi genjalnych.

[I.
Co się tyczy dalszych właściwości, objawem 

stanow iącym  dość często ujemną cechę genial­
nych um ysłów, na szczególną uwagę zasługują­
cym, jest tak  zw any „mizone«zm“ (niechęć przy­
rodzona do nowości, ignorowanie nowych w yna­
lazków  i pracy innych). Jak  tw ierdzi Lombrosio, 
Napoleon I. nie uznawał potęgi pary, Darwin 
drw ił podobno z hypnotyzy a Vircnow Rudolf, 
genjalny patolog i antropolog, zachow ywał się 
nieżyczliwie względem darwinizmu i antropologii 
kryminalistycznej. Nadto zauw ażyć można często 
u ludzi genjalnych pew ną krańcow ość w szyjb- 
kiem lub powolnem odbieraniu w rażeń dalej obja- 
;wy, tak  zwanej „amnezji" czyli poprosili niezw y­
kłego roztargnienia i „hyperstezji" czyi' chorobli­
wej, nadmiernej nadczułości. „Amnezja1 np. sta­
nowiła w ybitny rys charakterystyczny Tucherela, 
słynnego z komicznego faktu zapominania swego 
w łasnego nazwiska, niemniejszem roztargnieniem 
odznaczał się także Newton. Na wylsoce rozw i­
niętą liypercstezję cierpieli: Flaubert, Musset i J. 
Goncourt, k tóry  nie znosił najmniejszego' hałasu 
ulicznego a naw et bicia zegara. BaUdelaire zaś 
nadczuly był na punkcie zm ysłu powonienia-

„ I lu s t ra c ji"
nr. 22 zaw iera między innemi ryciny następujące: 
Polska strażnica, Ochrona wschodnia pogranicza; 
General Minkiewicz; W arszaw ski „Polo Klub"; 
Doświadczenia psychotechniczne; nowoczesna 
P ersja; Prem ier Perski Reza Khan; Nowy poseł 
grecki Xydatis; M arszałek Foch; Mecz tennisowy 
Angi,a—'Polska; W yścig samochodowy W ysz­
ków—Serock, Nimfa i wodnik; Zamierzchłe epoki 
na ekranie filmowym; Moda powojenna; W ysta­
w a w  Wemibley-

W  tekście: Ochrona pogranicza wschodniego; 
Doświadczenia psychotechniczne; Nowoczesna 
P ersja; Królowa prestidigatorek; Zamierzchłe 
epoki na ekranie filmowym; Moda powojenna; 
Publiczność (z rosyjskiego).

Ilustracja rozpisała nowy konkurs dostępny 
dla w szystkich czytelników. Liczne nagrody. Ilu­
stracja zakupi 10 paczek zapałek po 10 pudełek 
każda i po opieczętowaniu złoży je u rejenta. Za­
danie polega na odgadnięciu, ile zapałek znajduje 
się w  tych pudełkach. Zamknięcie konkursu 15 
lipca. Ogłoszenie w yników  i rozdanie nagród 
w  pierwszym tygodniu sierpnia.

Główny skład „Ilustracji" i sprzedaż pojedyn­
czych num erów na Małopolskę w  administracji 
„Kurjera Lwowskiego1";, Lwów, Chorążczyzna 26.

Zniżona cena prenumeraty „Kurjera Lw ow ­
skiego" w raz z  „Ilustracją" w ynosi miesięcznie 
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztow ą 5 zł., 
kwartalnie 14 zł.

Czas odnowić prenumeratę!

Spis dzieci obowiązanych do nauki 
szkolnej i cyfrowy spis ludności 

we Lwowie.
Celem dostarczenia Radzie szkolnej miejskiej 

we Lwowie dal do założenia katastru dzieci, obo­
wiązanych do nauki szkolnej, zarządził M agistrat 
lwowski spis dzieci, urodzonych między 1 stycz­
nia 1912 a 31 grudma 1920, a to według stanu 
z dnia 1 czerw ca 1925. Spisem tym mają być 
objęte w szystkie dzieci urodzone w pow yż w y ­
szczególnionych latach, które w  dniu 1 czerw ca 
1925 m ieszkały w  danej realności, chociażby cza­
sowo były  nieobecne (na kilka dni ze Lwowa w y­
jechały) a to według liczb porządkowych miesz­
kań. Natom iast nie należy spisywać dzieci, czaso­
wo obecnych w  dantm  mieszkaniu a mieszkają­
cych stale poza Lwowem.

Mieszkań, w  których niema dzieci w  wieku 
szkolnym, nie należy wogóle w ykazyw ać.

Równocześnie dla ustalenia ogólnej liczby 
ludności miasta zarządzony został przy tej sposo­
bności cyfrow y spis ludności wedle stanu z dnia 
1 czerw ca 1925.

Z uwagi naw  ażność celów, dla których spi­
sy  zostały  zarządzone, w inny być arkusze spiso­
we, doręczane obecnie właścicielom realności, 
wypełniane dokładnie a następnie oddane Komi­
sariatom  miejskim w terminie do 5 czerwca 1925.

Wiadomości z miasta.
FATALNY SKOK Z TRAMWAJU.

St. post. Hubert Emil z Lipnika, wyskakując 
wczoraj na ul. Legjonów z wozu tramajowego 
upadł tak fatalnie, że złamał sobie rękę-

ROZBIŁ GLOWE O SŁUP SYGNAŁOWY.
Jadąc pociągiem od stacji Persenków ka na 

dworzec główny Franciszek Stecko z Dawidowa 
wychylił się z okna tak daleko, że głową uderzył
0 słup sygnałowy. W  stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala.

PRZ YSYPANY ZIEMIĄ.
Do szpitala powszechnego przywieziono wczo­

raj z G ródka Jagieil. roootnika Józefa Żelichow­
skiego ze zgniecioną klatką piersiową. Nieszczę­
śliwiec został przysypany ziemią w  czasie pracy 
w wapniam i.

POTRĄCONA PRZEZ AUTO.
U zbiegu ulic św. Anny i Janowskiej została 

potrąconą wczoraj przez auto wojskowe Nr. 3724 
38-letnia żebraczka Borucha Rotshander. Upadając 
na bruk rozoiia gfowę i zraniła rękę.

POŻAR SPOWODOWANY PIORUNEM.
Podczas burzy, jaka przeciągnęłaonegdaj nad 

kakow cem  ppw. Lwów, zapaliła się od ucieszenia 
piorunu stodoła Michała Horkowego. Ogień prze­
noszony wiatrem, zagarnął w krótce jeszcze dwie 
inne stodoły oraz stajnie, niszcząc je zupełnie 
wraz z zaw artym  w  nich inwentarzem  żyw ym
1 m artwym . Dzięki energicznej akcji rat. m iejsco­
wej ludności, ogień udało się zlokalizować. Szko­
da w ynosi około 6.000 zł.

NIEMIŁA NIESPODZIANKA.
Józef Gracko, student politechniki, zam. przy 

ul. Asnyka, w ybrał się wczoraj dla zaczerpnięcia 
świeżego pow ietrza na W ysoki Zamek. Tu spot­
kała go przykra niespodzianka albowiem siedzące­
mu na ławce skradł ktoś niespostrzeżenie kape­
lusz, teczkę zaw ierającą papiery wartościowe 
oraz pugilares z  kw otą kilkunastu zł- 

DAŁ SIĘ „NABRAĆ".
Przechodząc pi. Solskich, M arkus Herman, ku­

piec z  Przemyślani został zaczepiony przez nie­
znanego osobnika, oferującego mu kupno złotego 
zegar.Ka za 70 zł. H t-m in  kupił go a dopiero 
później przekonał się, że zegarek jest ze zwykłego 
metalu

Spostrzeżenia meteorologiczne
Olserw&torjnai astronomicznego M te c & n ffi L ffo w stic

28. maja 7 rano 1 popoł. 9  w iecz.

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatrn 
Prędk. wiatr. 

Temperatura

730 7 mm 
+ 1 4  9° C 

SW  
5

■ajwyższa -

730 6 mm 
-f23-7° C

ssw
5

-26-4, najniis,;

730-6 mm 
-t-18-6° C 

cisza

a  +12-5.
Godziny według poi idr ika lw ow skiego.
Uwaga: pogoda zm ierna. popołudniu deszcz. 

 0X0-------

W czesne dojrzewanie jest również w łaściw o­
ścią pewnej grupy jednostek genjalnych.

Mozart m ając lat 6, wystąpił już z koncertem, 
Tasso pisywał w iersze jako dziesięcioletnie dzie­
cko, a Dante stw orzył w  dziewiątym roku życia, 
pierw szy sonet swój do Beatryczy.

Z drugiej jednak strony znajdujemy w  gronie 
ludzi sławnych, osobników, odznaczających się 
wręcz przeciwnemi właściwościam i; Vitorio Al- 
fieri zaczął pisać w  43 r. życia, a Gustaw Flaubert 
pierwszy swój w iększy utwór, którym  był ro­
mans fantastyczno-archeologiczny „La tentation 
de Saint Antoine" w ydał, mając lat 53. S ław ny 
malarz szkoły bolońskiej Domenichino, twórczość 
swą rozpoczął także w  późnym wieku, a jeden 
z najznakom itszych naturaiistów  Karol Linee tak 
późno dojrzew ał umysłowo, że ojciec zamierzał 
go już oddać do szewca. Niektórzy ladzie ge- 
njalnii cieszyli się potężnym zasobem sił fizycz­
nych i um ysłow ych naw et w  późnej starości, jak 
np. Goethe, w 82 r. życia pisze drugie części „W i1- 
helma M eister" i „Fausta", a Verdi w  80 r. życia 
swoją ostatnią operę „Falstaffa". I znów przeci­
wnie sław ny filozof włoski Cezar Beccaria już 
w 32 r. życia uczuł się niezdolnym do dalszej 
pracy, a Leonardo da Vinci pozostaw ił po sobie 
wiele dzieł niedokończonych.

Co się tyczy długowieczności ludzi genjalnych 
to Lombroso wykazuje w brew  twierdzeniu Thay- 
era, że wielu słynnych tw órców  zgasło w  nader

wczesnych latach życia. W czterdziestu sześciu 
w ypadkach zgonu, w  których średnia cyfra wieku 
wynosiła 66 lat, zmarło dziewięciu poetów po­
między 25—40 rokiem życia, a w ich liczbie Sło­
wacki, Shelley, Byron, Leopardi, Kcats i Poe- — 
Z pośród trzydziestu dziewięciu m alarzy i rzeź­
biarzy, p rzy  średniej liczbie lai 66 zmarł Fortuny, 
m alarz hiszpański w  36 r- życia, w liczbie zaś 
trzydziestu zm arłych muzyków przy średniej 
liczbie lat 62 doczekał się Verdi SS r„ a Auber 
89 r. życia, natom iast Chopin, Menaelsohn, Schu­
bert, Bizet i Bellini zgaśli przedwcześnie. W  koń­
cu dodamy, że zarówno Napoleon I., jak Johnson, 
Wiktor Hugo i Zola nie znosili muzyki poważnej, 
a Teofil Gautier w yrażał się o muzyce jako o naj­
straszliw szym  i najnieznośniejszym rodzaju hała­
su- natom iast zaś znajdujemy y  gronie genjalnych 
myślicieli i poetów, gorących wieibicieli muzyki- 
jak np. Arystoteles ,Goethe, Moore, Ca !y!e, Dat* 
wiu, Ruskin i Daudet.

Teorje Lombrosa, k tóre nie uzyskały  pow sze­
chnego uznania w  świecie nauk w yrr., wykazują, 
że w  świecie genjuszów wszelkie właściwości 
ducha i ciała ulegają zawsze pewnemu spotęgo­
wania, bądź w  kierunku dod^fcim, bądź ujemnym 
i że na jakąkolwiekbądź przeciętność niema tam 
miejsca. Językowi polskiemu zostały one przy­
swojone przez Ochorowicza.
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PROGRAM KONCERTÓW
Stacji Radiofonicznej „P. T  R.* w W arszawie. ‘ Fala 

385 mtr.
Piątek 2C. maja od godz. 18-tej do 19-tej 

W ieczór Muzyki Kameralnej.
1) L. v. Beethoven .Sonata" skrzypcowa Nr. 5. 

Allegro, Moderato, A dagio, Scherzo, Rondo-Finale od e­
gra p. L. Kmitowa i p. M. Pohlowa. 2) Puccini, arje 
z  op. .M ad .m e Butterfiy* odśpiew a p. Hel. Koszutska. 
3 ) St. Niewiadomski: .N a w ojię" , odśpiewa p. Helena 
Koszutska. 4) M. Karłowicz: „Zawód" odśpiewa p. Hel. 
Koszutska. 5) L. v. B“ethoven: Kv artut fortepianowj 
op . 16. Grave-Allegro, Andur.te cantabile, Rondo (p. Pohl, 
Kmita, Kmieć i St.om enger).

Komunikat ,P . A. T .“. Biuletyn meteorologiczny.

KRONIKA.
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. Maksymiljana; gr. kat. Teodora. Jutro 
rz. kat. Ferdynanda; gr. kat. Andronika. — Wschód słoń­
ca 3 48, zachód 7 30.

Teatr Wielki.
Piątek .Królowa Saby".
Sobota „Rigoletto", gość. występ B. Franciego.
Niedziela o 3 pop. .Obrona Częstochowy" — w ie­

czór „Bal maskowy", występ B. Franciego.
Poniedziałek „W esele Figara".

Teatr Mały.
Piątek, .sobota, niedziela, poniedziałek „Dzikus".

Teatr Nowości.
Piątek, sobota, niedziela poniedziałek .Dam a w pur­

purze".

Kinoteatry:
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA": „Ulubieniec Ba­

buni".
„APOLLO": „Człowiek bez nerwów".
„CHIMERA": „Kobieta i pieniądz",
„FATAMORGANA": „O czem się nie mówi".
„PASAŻ" „Kandydat śmierci".
„SZTUKA": „Albertini Macistes*.

Ze Lwowa.
— Uroczyste odsłonięcie pomnika poległych 

letników Amerykanów. W  sobotę 30 maja b. r. 
odbędzie się przeapof na cm entarzu „Oorońców 
L w ow a" uroczyste odsłonięcie pomnika na gro­
bie oficerów lotników Amerykanów z 7 Eskadry 
M yśliwskiej im. Tad. Kościuszki Na lę uroczy­
stość przybędzie do Lw ow a liczny zastęp gości.

— t  Dr. Zagórski Stanisl.aw. W czoraj zm arł 
w e Lwowie adw okat dr. St- Zagórski, b. prezes 
Związku Obrońców Lw owa, w  czasie w alk pol­
sko-ukraińskich dca kompanji na odcinku szkoły 
Sienkiewicza, później dca 5 komp. w  1 p. strz. 
Iw. i 38 p. strz. Iw. Mimo podeszłych lat by ł dziel­
nym oficerem frontowym. Do grobu schodzi jeden 
z niewielu już, napraw dę czynnych Obrońców 
Lwowa.

— Z powodu Zielonych Światek uruchomione 
będa dnia 31 maja i 1 czerwca celem umożliwienia 
publiczności w yjazdu do Janow a i W innik pocią­
gi Nr. 2656 (Lwów odj. 13.35) i Nr. 2655 (Janów 
odj. 19.22) oraz pociągi Nr. Ibl5 (Łyczaków odj- 
20.00) i Nr. 1616 (Winniki odj. 20.34).

— Baczność Strzelcy! W  dniach 31 b. m. i 1 
czerw ca, o godz. 8-45 zbiórka w szystkich Strzel­
ców  na dziedzińcu lokalu Związku Strzeleckiego 
p rzy  ulicy Zielonej 7. Mundur obowią? kowy, dla 
nie posiadających zostaną takow e w ydane na 
miejscu. — Zarząd Związku Strzeleckiego, obwód 
Lw ów , Miasto

— Błąd drukarek! W e wczorajszym  numerze 
by ła  m owa o regionalizmie, a nie o racjonalizmie, 
jat; błędnie wydrukow ano.

— Powiększenie używalności gmachu poczty.
D yrekcja poczt i telegrafów  oznajmia, że w  gm a­
chu urzędu pjocztowo-telegr. Lw ów  1, p rzy  ulicy 
Słow ackiego .zostaną oddane do użytku ppbliczno- 
ści dwie hale położone w  p arterze  i mezaninie 
z wejściem  od ul. Słow ackiego. Dnia 1 czerw ca 
zostanie o tw arta  hala w  mezaninie, mieszcząca 
oddziały nadaw cze urzędu Lw ów  1, poczty listo­
we!, oraz oddziały kasow e i P. K. O. Natomiast 
hala w  p arte rze  tego budynku zostanie o tw artą 
We środę t  j. 2 czerw ca br. i mieście będzie od­
działy nadaw cze: telegraficzny, telefoniczny, od­
dział dla nadaw ania listów poleconych po godzinie 
2J-szej, w ydaw anie listów sądowych, oraz sześć 
publicznych mównic telefonicznych, dia przepro­
wadzania rozmów m iejscow ych i m iędzym iasto­
wych. W  hali parterow ej zatem  zostaną umie­
szczone oddziały funkcjonujące do użytku publi­
czności całą dobę bez przerw y, a  w ięc i w  porze 
focnej.

— Doroczny Zjazd Delegatów Okręgowych 
Związku Strzeleckiego oabędzie się we Lwowie 
w niedzielę dnia 7 czerw ca b. r o godz. 10 rano 
w sali Gmachu Skarbkowskiego ,,Ogni!sko“- Zjazd 
Okręgowy tw orzą: delegaci oddziałów danego
Obwodu, wybrani według par. 74 statutu, człon­
kowie Zarządu Okręgowego, Komendanci Obwo­
dów. Obecność delegatów Oddziałów, członków 
Zarządu Okręgu i Komendantów Obwodów pod 
Pizymusem orgańizacyjnem konieczna.

— Dzień spółdzielczości. Reprezentacje spół­
dzielczości postanow iły w  pierw szą niedzielę, 
czerw ca każdego roku obchodzić „Dzień Spół­
dzielczości w  Polsce". W roku bieżącym dniem 
spółdzielczości w  Polsce będzie dzień 7 czerwca. 
Na konferencji reprezentantów  zw iązków  spół­
dzielni w e Lwowie 24 b. m. utworzono lwowski 
komitet okręgow y „Dnia spółdzielczego" w  Pol­
sce, który ogłosi oficjalny program obchodu

Dzień spółdzielczości w  Polsce będzie miał 
na celu poinformować społeczeństwo nasze o ideji 
i o znaczeniu spółdzielczości, a zatem w  dziedzi­
nie dotyczącej najszerszych w arstw , w śród któ­
rych albo nie ma zupełnie zrozumienia, albo też 
istnieje zrozumienie nieścisłe, medokładne, w ypa­
czone.

— Towarzystwo strzeleckie na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu przyjęło do wiadomości spra­
wozdanie z działalności T ow arzystw a i spraw o­
zdanie kasowe. P rzy  w yborach uzupełniających 
do w ydziału w ybrani zostali op. C w enarski S ta­
nisław, Dem eter Michał, Górski Mikołaj, Ki anz 
Michał i Miinzer Czesław. Po zagajeniu uchwał, 
prezes Tow. p. Neuman poświęcił gojące w spo­
mnienie zm arłym  członkom, między tymi ś. p. 
Antoniemu Lechowi.

— Jak to nazwać? Otrzymujemy następujące 
pismo: „Czy Szan. Izba lekarska wie, że wedle 
opinji pewnego lekarza lwowskiego, chorować na­
leży tylko w e dnie? Pan, którego nazwiskiem 
służę1, na dowód, a z litości nad nim nie publikuję 
w tern miejiscu, w  nocy z 26 na 27 bm. zaw ezw any 
do wypadku otrucia przypadkowego w  mej rodzi­
nie, oświadczył, że on w  nocy nie odwiedza cho­
rych. Seweryn Przybylski.*4

— Pod adresem Dyrekcji poczt zanosi publi­
czność na tem miejscu prośbę o umieszczenie na 
gmachu dyrekcji kolejowej przy ul. Zygmuntów- 
skiej skrzynki na listy miejscowe, k tóra dawnymi 
czasy tam się znajdowała, czyniąc praw dziw ą 
wygodę dyrekcji kolejowej a zw łaszcza tłumnie 
przesuwającym  się tam przez dżreń ca ły  intere­
sentom. Niewiadomo, z jakich powodów obecnie 
skrzynki lokalnej tam  niema! Ufamy, że Dyrekcja 
pocztowa, tak  zawsze dbająca o wygodę i uła­
tw ienia w  korzystaniu z zarządzeń pocztowych, 
zarządzi rychłe umieszczenie tej skrzynki na bu­
dynku dyrekcji kolejowej i usunie temcamem po­
łączone ze stratą czasu trudzenie się z listami 
miejscowymi na ul. Moniuszki lub Słowackiego, 
aż do znajdujących się tam dopiero skrzynek lo­
kalnych.

— Ostrożnie przed zarazą- M inisterstwo rol­
nictwa i dóbr państw ow ych wydało wielkie, 
barw ne afisze, mające na celu ostrzeżenie w ło­
ścian przed zarazą bydła. M ożnaby ostatecznie 
zgodzić się ze straszliw ym  symbolem zarazy  w  
Postaci zw ierzęcego kościotrupa, ziejącego z pa­
szczy ogniem, można też przyzwyczaić się do 
ognistych barw  plakatu. Natomiast trudniej w y ­
tłum aczyć sobie napis głoszący: ,,Strzeż bydło 
rogate od zarazy". Gdyby m inisterstwo rolnictwa 
Porozumiało się z m inisterstwem W. R. i O. P 1., 
dowiedziałoby się może, że należy sdrzediz raczej 
bydła rogatego, niż bydło rogate i raczej przed 
zarazą, niż od zarazy.

WOJOWNICZY SYLWESTER.
Mocno poJchmielony alkoholem nzeźnik, Ro­

man Sylw ester, zam. p rzy  ul. M ącznei 1. 7, w y ­
wołał kolosalną aw anturę uliczną a kiedy poste­
runkow y piełniący służbę próbow ał uspokoić 
awanturniczego rzeźnika, ten rzucił się na niego, 
Pobił go i podarł mundur. D opiero p rzy  pomocy 
innych posterunkow ych udało się aw anturnika 
ubezwładnić i odstaw ić do aresztów  oolic.

SYSTEMATYCZNY ZŁODZIEJ.
W  ręce policji dostał się w czoraj 16-letni izra­

elita, Izer Hiibner, k tóry  od dłuższego czasu sy­
stem atycznie w ypróżniał po domach żyd. umie­
szczone tam  puszki na składki funduszu narodo­
wego żydow skiego.

— Sp.ostow anie. Odnośnie do komunikatu 
umieszczonego w  szan. „Kurjerze Lwowskim ", 
z czwartku d. 28 maja b- r. pod tytułem  „Samo­
zw ańcza delegatura", upraszamy na podstaw ie 
§ 19 ust. pras. o sprostowanie uczymonych nam 
ciężkich zarzutów.

1) Nie praw dą jest, że delegacja em erytów , 
złożona z p- prezesa Antoniuka i p. delegata emer. 
M aszezaka, b jda samozwańczą.

P raw dą jest, że na wielkim wiecu w  Tarno­
polu, d- 26 kwietnia b. r. zebrani członkowie „O- 
gólnego Związku Em erytów  państw ow ych, kole­
jowych i autonomicznych dla OKręgu W ojewódz­
tw a w  Tarnopolu" i delega.ów  Stow arzyszenia 
emerytów, inwalidów, w dów  i sierot po pracow ­
nikach Polskich Kolei Żelaznych w e Lwowie, po- 
ruczono P!. prezesowi Antoniukowi udać się jako 
delegatowi do W arszaw y, dla wręczenia osobiście 
kilkuset drukowanych petycji, podp'sanych przez 
obydwa zrzeszone Związki.

P o  delegacji tej W ydział lwowskiego Stow . 
em. i inwalid. kolej, skupiających w  swem  łoine 
także em erytów  państwow ych, w ybrał p. M asz- 
czaka.

Delegacja w ystępow ała w  W arszaw ie u p- 
prezydenta, u p. m arszałka Sejmu, w  Sejmie i w  
ministerstwach, jako delegaci Związków podpisa­
nych na rozdawanych petycjach.

2) Co zaś do zamieszczonego w  inkrymino­
w anym  komunikacie ostrzeżenia w ładz i w szyst­
kich czynników, to w yjaśniając już wy|żej postę­
powanie delegacji jako zupełnie legalne, zaznacza­
my, że spraw ę tą skierow ujem y równocześnie na 
drogę sądową. (Podpisy).

Zebrania, odczyty I widowiska.
— Kurs ideowy w „Zjednoczeniu". Dziś w  pią­

tek o godz. 19-Łej w ykład drugi z trzeciej serji 
p. t. „Analiza i interpretacja deklaracji ideowej".

— Zarząd Ochotniczej Straży pożarnej „So­
kół" w e Lwowie w zyw a w szystkich druhów, 
którzy zgłosili się na kurs ratow nictw a przeciw­
gazowego, by zjawili się w lokalu straży  w  so­
botę dnia 30 b. m. o godz. 7 wiecz. w  celu w ysłu ­
chania w ykładu p. inż. Nowotnego o obronie je­
dnostkowej. Okoliczne ochot. Straże pożarne w zy­
w a sięi o zarządzenie by strażacy, k tórzy  zgłosili 
się do ćwiczeń wolnych i z toporkami jawili się 
na strażnicy miejskiej w poniedziałek dnia 1 czer­
w ca b. r. o godz. 7 rano w  celu przerobienia tych 
ćwiczeń przy  muzyce.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
zaprasza w szystkich artystów , którzy w  swoim 
czasie otrzym ali zawiadomienie o przygotow yw a­
nym Salonie W iosennym w  Pałacu Sztuki i kró- 
rzy  pragną w ziąć w  nim udział, aby  zechcieli ze­
brać się w  niedzielę 31 m aja o godz. 12 w  P a łacu  
Sztuki na pi. Targów , celem w yboru Komisji a r­
tystycznej dla tej w ystaw y. O d a rc ie  nastąpi 
7 czerw ca; prace oraz wypełnione karty  zgłoszeń 
należy nadsyłać do Pałacu Sztuki do soboty 30-go 
maja w godz- od 12—6-

WPISY i ZGŁOSZENIA
do gimnazjum (z  prawem publicz.) i szkoły powszechnej 
im. Henrvka JORDANA (ul, św. Mikołaja 16), odbywać 
się  b ed i od i.  czerwca br. w godzinach od 13 do i4 . 
1581 Mieczysław Kistryn.

Z e  są du -
GAGATEK PRZED SADEM.

2 czerw ca rozpocznie się w  sądzie okr. kar­
nym rozpraw a przeciw  drowi Janowi Gagatkowi, 
właścicielowi dóbr i wielu realności o oszustwo. 
W  r. 1920 Zdzisław Brunicki sprzedał posłowi 
Brylowi willę za 600.000 mp„ którą poiseł B ryl — 
nie uiściwszy naw et ceny kupna — z miejsca od­
sprzedał dr. G agatkowi za 1,200.000 mp-

Brunicki dowiedziawszy się o tem, unieważnił 
kontrakt kupna — poczem doszło dc procesu cy­
wilnego. W reszcie dr. Gagatek, chcąc przecież 
willę zatrzym ać, sporządził now ą umowę z ory­
ginalnym podpisem Brunickiego, mocą której na 
dogodnych sobie warunkach willę zatrzym yw ał 
w  swojem posiadaniu- I oto co okazało się: umo­
w a cała była sfałszowaną — a sfałszow ał ją Ga­
gatek w  ten sposób, że w yciąw szy z jakiegoś 
starego listu Brunickiego oryginalny podpis, nad 
nim wypisał ow ą umowę. R ozpraw a potrw a kil­
ka dni.
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2 całej
WARSZAWA.

Roczne zebranie członków Tow dziennikarzy 
i literatów odbyło się wczoraj w  siedzibie Tow. 
(B racka 5) o godz. 8 wiecz. P o  odczytaniu sp ra­
wozdań i ddkonaniu w yborów  uzupełniających do 
zarządu, mianowano now ych członków honoro­
wych.

Teatr im. Bogusławskiego wznowił 28 b. m. 
sw ą działalność kom edją chińską „Złoty płaszcz" 
i obniżył ceny miejsc dla w szystk ich  o 40%.

Nagroda rządu dla p. Orkisza. W  zw iązku 
z odkryciem  kom ety, m inisterstw o oświecenia 
publicznego asygnow ało p. Lucjanowi Orkiszowi, 
asysten tow i Obserwatorium  krakow skiego, 5.000 
zł. jako nagrodę za jego pracę na górskiej stacji 
astronomicznej,.

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża od­
będzie się na ziemiach całej Polski w  czasie od 
31 bm. do 6 czerwca br. W  czasie zbiórki odby­
w ać się będą koncerty  muzyki wojskowej, 
ipiod Bódź.

J eKtorat wymowy i dykcji otw orzony został 
na w ydziale praw a uniw ersytetu  w arszaw skiego. 
Do objęcia tego stanow iska zaproszony został 
a rty sta  dram at. M ieczysław  Frenkiel, k tó ry  w y­
głosi 30 om. prelekcję wstępną.

Bank akademicki pow staje w  W arszaw ie ce­
lem udzielania Ptomocy finasowej m łodzieży szkół 
w yższych. Kapitał powstatńę po subskrybcji ak ­
cji po 100 zł. Bank Powstanie »  inicjatywy p rezy ­
denta m iasta p. Jabłońskiego.

Zamach na Pociąg. Na torze kolejowym  W ar- 
szaw a-Jaoionna obchodzący robotnik kolejow y 
znalazł między szynami olbrzymi kam ień, k tó ry  
w Porę usunął przed przejeżdżającym  w krótce 
pociągiem. W  ten  sposób uratow ał pociąg przed 
katastrofą.

Proces o znęcanie się nad żołnierkami. W w ar­
szaw skim  sądzie okręg, odbyw a się rozpraw a 
karna przeciw  5 oficerom, oskarżonym  o znęca­
nie się nad podwładnym i żołn’erzaci przez bicie 
rózgami do u tra ty  przytom ności, czynnem znie­
ważaniem, staw ianem  pod karabin m aszynow y 
itd. O skarżeni są: porucznicy P rzeg roda Stefan 
i B ukiew itz Mikołaj i kapitanow ie W ięckow sk’ 
Wfad,, P iątkow ski Ludw. i K rew ecki Aleks. Por. 
P rzeg ioda oskarżony także o to , że kilkakrotnie 
przyw łaszczył sobie straw ne i żołd1 należny sze­
regowym . Do rozpraw y nudzącej senzację i obu­
rzenie powołano 40 świadków.

Z pobytu wojewody p. Garapicha 
w Jaworowie.

(Korespondencja w łasna).
Jaw orów , niegdyś ulubione i uprzywilejowa­

ne miasto przez króla Jana Sobieskiego, dzisiaj 
znane chyba z fabrycznego w yrobu zabaw ek i pa­
miętne smutne.mi w ypadkam i z wojny polsiko- 
ukraińskiej, odwiedził wczoraj, t. j. 18 maja, p. 
Garapich, wojewoda lwowski.

Powitanie oficjalne odbyło się poważnie. 
P rócz m łodzieży szkół powsz., gimnazjum pol­
skiego, seminarium żeń. państw ow ego i p ryw at­
nego S3. Bazy ljanek, prócz koniecznych delega- 
cyj i kilku wójtów, nie było prawie ludności ani 
miejskiej, ani z wsi okolicznych (prócz dziatw y 
szkolnej z najbliższej wioski, którą przyprow a­
dził nauczyciel Polak p. B.).

Po eeremonjach powitalnych udał się p. w o­
jewoda do Starostw a, gdzie po przedstawieniu 
lhu różnych deputacyj, udzielał audjencyj-

W ieczorem w  sali „Sokoła" odbył się na 
cześć dostojnego gościa bankiet, ha którym byli 
obecni przedstawiciele w ładz i wszelkich instytu- 
ćyj prócz Kierowników tut. szikół powszechnych, 
których urządzający komitet nie uw ażał za sto­
sowne zaprosić.

Nie wiadomo, czy w izyta p. wojew ody w y ­
w rze w pływ  dodatni na zmianę tut. stosunków 
gospodarczych i narodowościowych, w każdym 
na razie skutek oczyszczenia miasta ize śmiecia 
i brudu był widoczny. Już od godzimy 2.30 rano 
skraplano i zarrtiatano glówniejsize ulice. Zdałoby 
się; tę czynność przeprowadzać częściej, gdyż 
w dnie powszednie młodzież, śpiesząca do szkół, 
musi oddychać powietrzem, przepełnionem tuma­
nami kurzu i wchłaniać bakcyle chorobotwórcze.

Dziwić się należy, że powołane czynniki tak 
mało dbają o porządek i zdrowotność miasta.

P o l s k i .

Ze związku artystów giafików. Na walnem  
zebraniu zw iązku art. grafików w ybrano ponownie 
prezesem  p, F ranciszka Siedleckiego.. W  r. ub. 
urządżił związek w ystaw y  grafiki' polskiej w  P ra ­
dze, Belgradzie, Rzymie, Lipsku, Dreźnie, Kolonji 
i Florencji

KRAKÓW
Operetka głoduje, 2  powodu niew ypłacania 

poborów persońalowi operetkow em u poniedział­
kow e przedstaw ienie nie odbyło się. W iceprezy­
dent -p. Rolle p rzy rzek ł dyrektorow i operetki w y ­
jednanie pożyczki na pokrycie niedoborów i uru­
chomienie teatru .

Odsłonięcie pomnika Rokitniańczyków odbę­
dzie się 13 Czerwca br. w  krakow skim  cmentarzu 
Rakowickim.

ŁÓDŹ.
Pracownicy kolejek dojazdowych zagrozili 

strajkiem  na w ypadek  jeżeli do 31 bm nie zostaną 
uwzględnione ich postulaty  w  spraw ie kasy  em e­
rytalnej.

Lecznica dziecięca. Na ostatniem  posiedzeniu 
zarządu K asy  chorych uchwalono otw orzyć leczni­
cę dziecięcą w  centrum miasta, w  celu odciążenia 
lecznicy I-szej i II-giej.

Przeciw podwyżce osobowej ta1 yfy kolejowej. 
Biuro badania cen domaga się, by  m inisterstwo 
koleji żelaznych w  okresie w yjazdów  do zdrojo­
w isk i letniisK krajow ych nie podw yższało oso­
bowej' taryfy kolejowej.

KATOWICE.
Aresztowanie wiam ywacza i defraudanta. Na

żądanie w ładz w  Katowicach aresztow ano w  B y­
tomiu sekretarza sądow ego w  Katowicach, P ią­
tka, .oskarżonego o współudział w  zbrodni w ła­
mania i za siprzeniewieizeniie. P ią tek  był wspólni­
kiem bandy w łam yw aczy, k tó ra przed miesiącem 
dokonała w łam ania do k asy  depozytowej sądu 
w Katowicach. Nadto sprzeniew ierzył on 3.000 zł. 
w  gotówce.

Ilość samochodów w wojew. Śląskiem wynosi, 
,vedług spisów z , maja, 2.050, w  tern osobowych 

' i .l  10, ciężarowych 530, m otocykli 380.
POZNAN.

Pięciotygodniowy kurs dla gorzelnikćw i p ra­
k tykan tów  oiganizuje Poznańska spółka okowi- 
ezana. Kurs rozpocznie się 15 czerw ca.

Akademię ku czci Konrada Korzeniowskiego
zapowiada uniw ersytet tu tejszy  na czerw iec b. r.'

Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie.
Zgodnie z ucnwaią Zarządu Głównego Związ­

ku P , N. S. P . (Komisji krakow skiej) odbędą się 
w  czasie tegorocznych ferii w  lipcu i sierpniu dwa 
kursy : /Vl-ty W . K- U. na Pomorzu w  W ejherowie 
od 4 do 31 fipca, VIII-my W. K. U. w Zakopanem  
od 3 do 28 sierpnia.

P rogram  kursów  obejmie trzy  działy: a) pe­
dagogiczny, bj krajoznaw czy na tle środow iska, 
c) socjologiczny.

Podobnie jak  w  ubiegłych latach Zarząd W. 
K. U. zw rócił się z prośbą do specjalistów i w y­
bitnych prelegentów o objęcie w ykładów  na kur­
sie zakoiDiiańsfcilm i pomorskim.

Podania z potwierdzeniem  Zarządu Ogniska 
o przyjęcie na kurs wnosić należy  do Zarządu W . 
K U. w  Krakow ie, R ynek 1. 29, Związek Pol. N.
S. P. do dnia 15 m aja br. W  prośbie o przyjęcie 
należy podać dokładny adres (pocztę podkreślić).

P ierw szeństw o  w  przyjęciu mają członkow ie 
Związku p . N. S. P. szczególnie nauczyciele(ki) 
kwalifikowani. — Opłata za kurs w yniesie 70 zł. 
(w ykłady  i umieszczenie w spólne po 5-—12 osób 
w jednej sali). Połow ę opłaty należy uiścić rów ­
nocześnie z podaniem  o przyjęcie, zaś resztę do 
dnia 10 czerw ca br- Stołówkę organizuje Zarząd. 
Koszta- utrzym ania w  Zakopanem i w  W ejhero­
wie pokryw ają uczestnicy na miejscu. W yniosą 
one około 3.50 zł. dziennie.

Każdy uczestnik ma zabrać ze sobą jasiek, 
bieliznę pościelową i koc. Celem codziennego ko­
rzystania. z karte li morskiej w  pobliskiej Gdyni, 
połączonej z W ejherow em  16 pociągami dziennie, 
należy p rzesłać fotografię dla uzyskania mie­
sięcznego biletu za cenę 10 zł. (które uczestnicy 
w płacą n-1 miejscu). Zaznaczamy, że po Kartu­
zach jest W ejherow o najpiękniej położoną miej­
scowością na Kaszubach.

 oxo------

Zakład pensyjny dla funkcjo­
nariuszy we Lwowie.

II. Sprawozdanie zarządu uzupełnił niektóremi da­
tami dyrektor p Zawadowski, który zwrócił na to uwa­
gę, że  członkow ie i ich rodziny koizystać mogą w sa­
natoriach zakładowych w  Zakopanem i Truskawcu a tak­
że w  zakładzie zdrojowym w  Żegiestowie.

Zwrócił też uwagę na otrzymany przez Zakład- 
pensyjny w ostatnim czasie do zaopiniowania projekt 
ustawy o ubezpieczeniu pracowników państwowych  
w całej Polsce. Zakłady pensyjne istnieją dotychczas 
tylko w e Lwowie; Poznaniu i Królewskiej Hucie. Projekt 
ministerstwa pracy i opieki społecznej nie nadaje się  
z najrozmaitszych pow odów  do przyjęcia.

Następnie imieniem komisji rewizyjnej w niósł 
p. Lazar przyjęcie zamknięcia rachunkoweg. do zatwier­
dzającej w iadom ości i udzielenie dyrekcji i zarządowi 
absolutorjum.

W dyskusji nad SDrawozdaniem delegat red. Fry- 
Iing wyraził życzenie, aby najpóźniej w ciągu roku zli­
kwidowane zostały wszystkie pożyczki, udzielane o so ­
bom prywatnym i aby odtąd udzielano pożyczki wyłącz­
nie tylko na hipoteki w myśl brzmienia statutu. Dalej 
wyraził życzenie, aby dyrekcja uświadom iła należycie 
członków o przysługujących im ulgach w sanatorjach 
zakładowych w Zakopanem i Truskuwcu i ogłooiła dla 
informacji członków warunki uzyskania miejsc ulgowych., 
Sanatorja te założone dla członków nie jako przedsię­
biorstwa, leco tylko w  tym celu, aby członkom umożli­
wić i ułatwić leczenie się. Prawo do uzyskania miejsc 
ulgowych przysługuje w yłącznie członkom ubezpiecze­
niowym, dla którycn istnieje zakład, a nie dla praco­
dawców. Przy w szelkich świadczeniach tylko interes 
ubezpieczonych m oże wchodzić w grę.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadom ości i udzie­
leniu absolutorjum rozwinęła się bardzo obszerna, dy-. 
skusja nad projektem minist. pracy i opieki społecznej 
co do ustawy o ubezpieczeniach pracowników umysło­
wych, obejmującej ubezpieczenia na wypadek braau 
pracy, niezdolności oo wykonywania zawodu, na starość, 
ubezpieczenie dla rodzin i na wypadek śmierci.

Różne rodzaje ubezpieczeń, istniejące w różnych 
dzielnicach Polski, mają być ujednostajnione i objąć 
wszystkich pracowników umysłowych, których określe­
nie przewiduje projekt ustawy w szerokim zakresie. 
Podlegać mają ubezpieczeniu w szyscy pracownicy umy­
słow i, pracujący najemnie, którzy ukończyli 15 lat życia, 
a nie przekroczyli 60 lat, w chwili objęcia zatrudnienia. 
Projekt ustawy obejmuje 156 artykułów oraz obszerne- 
uzasadnienie.

Projekt przewiduje na wypadek bezrobocia 40 pre 
płacy podstawow ej z ostatnich 6 m iesięcy oraz procen­
tow e dodatki dla rodziny. Na wypadek niezdolności do 
pracy renta zależna od  grupy zarobkowej od 120 do 
720 zł m iesięcznie składa się  z renty podstawowej 
w w ysokości 50 pre podstawy wymiaru oraz wzrostu 
renty, zależnie od ilości orzepiacowanych lat. Renta 
wdowia w ynosić ma połow ę renty osoby ubezpieczonej, 
sieroca jedną piątą, dla sieroty zupełnej zaś dwie piąte. 
Odprawa pośmiertna równać się ma potrójnej rocznej 
rencie. W ysokość składki za w szystkie działy wynosić 
ma 11 pre płacy.

Projekt ustawy, obejmujący 156 artykułów, dużą 
książkę nadesłano niedawno temu dyrekcji w  3 egzem ­
plarzach, tak że nie można go było rezesłać delegatom  
do zaopiniowania.

Po referacie dyr. dr. Majerskiego i dyr. Zawaaow - 
SKiej, którzy ośw iadczyli się  przeciw temu projektowi,. 
zeDranie oświadczyło się także przeciw projektowi i u- 
chwaluo domagać się  od ministerstwa odroczenia terminu 
do wydania opinji o nim do połowy lipca br. Projekto­
wana ustawa objąć ma całą PolSKę i wrazie jej uchwa­
lenia zakłady do'ychczasow e we Lwowie, Poznaniu i 
Król. Hucie -ostałyby prawie zlikwidowane a ich czyn 
ności przeniesionoby "a Kasy chorych. Majątek ich, 
zrbrany przez lat kilkadziesiąt przeszedłby na w łasność  
głów nego zakładu w W arszawie i jest bardzo proble- 
matycznem, czy świadczenia mogłyby być wykonywane 
w dotychczasowej w ysokości. Dotychczas świadczenia 
obliczane były na podstawie asekuracyjnej kapitalizacji 
wkładek a w przyszłości polegałyby na ypływach bieżą­
cych. Na wypadek, gdyby nadzieje zawiodły, musianoby 
wkładki podnieść, albo też obniżyć św iadczenia

Byłoby to ryzykiem, niebezpiecznym dla członków  
gdyż eweiit. nie możnaby dotrzymać zobowiązań i byłoby 
t j  bardzo przykrem rozczarowaniem dla 30 000 całonków, 
ubezpieczonych w M ałopolsce i na Śląsku w lwowskim  
zakładzie. W yrażano przy tern ubolewanie z tego powodu,, 
ze minist. pracy nie w ysiało delegata sw ego  na zgro­
m adzenie niedzielne celem wysłuchania opinji delegatów  
zakładu i zarządu. Ostatecznie uchwalono wydrukować 
projekt uatawy, rozesłać go do zaopiniowania delegatom  
zakładu, a oprócz tego wybrano specjalną kumisję dla 
rozpatrzenia projektu. Wskład kon isji w eszli z lona  
ubezpieczonych delegaci pp Fryling, Laskownicki, Baar, 
Eichhorn, Nowakow ski, Margold, Zahradnik i Klimek, 
a ze  strony pracodawców pp. Jakubowski, Kowalski, 
Ghrtner i H oszowski. Komisja ta wraz z zarządem i dy­
rekcją przystąpi w tych dniach do obrad nad projektem.

W dalszym ciągu uchwalono 10.000 zł na zapom o­
gi dla urzędników zakładu pensyjnegu i wyrażono  
gorące uznanie dyrektorowi zak‘adu p. Zawadowskiemu  
za gorliwą i ow ocną jego dwudziestoletnią działalność, 
a w reszcie wyrażono serdeczną podziękę prezesow i dr. 
Stestow iczow i, który jest prawdziwym rzecznikiem i o -  
rędowniklem zakładu i ubezpieczonych w nim członków

Na tem zakończono pięciogodzinne obrady.

Czas odnowić przedpłatę!
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Czy oczyści kto stosoiiki 
w Przemyślańskiem?

I.
Przemyślany, w  maju.

W  zwiąaku z artykułem  z dnia 13 b- m. pod 
tytułem  „Z bagienka Rzeczypospolitej przdftiy- 
ślańskieij" należy się zastanowić jakim cuaem sta­
nowisko sekretarza Rady powiatowej zostało ob­
sadzone przez p. Konstantego Kołodzieja, skoro 
miejsce to powinien w  pierw szym  rzę|dzie zająć 
rutynow any prawnik i to tern więcej, że zastępca 
kom isarza rządowego p. Tyzenhaus jako agronom 
na m ałym  folwarku a czynny oficer armii rosyj­
skiej, nie wiele znać się niuisi na ustaw odaw stw ie 
austrjackiem, którem  do dzisiaj się rządzimy.

P . Kołodziej był pisarzem  w tutejszym  S taro­
stwie jeszcze przed wojną i nie przeczymy, że 
w tedy mógł być naw et użytecznym  pracowni­
kiem.

Ambicje p. K. w yrosły  dopiero za czasów p. 
starosty  Popiela, który p. Kołodziejowi powierzył 
aprowizację rządową, dając mu równocześnie p ła­
tny  urlop. Z popraw ą bytu m aterialnego rozwi­
nęły się też i ambicje p. Kołodzieja i to w'e w szy­
stkich kierunkach, społecznych i politycznych, 
chociaż do tego miał najmniejsze podstawy- — 
Spuśćm y zasłonę na aprowizację rządową, bo o 
niej całe społeczeństwo mogłoby dużo powiedzieć 
kiedy to na kartkę nie można było w yżebrać 
choćby 1/4 kł£. cukru, ale zato na pasek szły całe 
wagony, to też i tutaj nie by ły  lepsze stosunki. — 
Oprócz aprowizacji p. Kołodziej trudnił się han­
dlem zboża, i wielu innymi interesami, a na w szy­
stko miał czas mimo, że był tylko funkcjonariu­
szem Starostw a, to też bardzo dzielnie odwzajem­
nił się p. Kołodziej p. staroście i prowadził mu 
gorliwie rachunki w  S tarostw ie z w szystkich fun­
duszów a naw et gdy funkcjonariuszowi p. P. za­
pomniano w ypłacić 954 koron fj. pobory za czas 
inwazji rosyjskiej, p. Kołodziej dostarczył fałszy­
wego kwitu na tę kw otę. Spraw a w yszła na jaw  
w  roku 1920 i mimo, że była prowadzona dyscy1- 
plinarnie w  W ojewództwie w  Tarnopolu, a obec­
nie doniesienia od roku leżą w Prokuraturze w  
Brzeżanach, społeczeństwo tutejsze nie może się 
doczekać słusznej kary  na tych panów, a co w ię­
cej p. starosta  w  tym  czasie został mianowany 
radcą wojew ództwa. Czyżby też tą  spraw ą nie 
chciał zainteresow ać się p- minister sprawiedli­
wości i p- minister spraw  w ew nętrznych?

Po szezęśliwein dorobieniu się na interesach, 
p. Kołodziej za wpływ am i ks- W ojnarow icza do­
stał się do Rady powiatowej, gdzie początkowo 
prowizorycznie a od roku 1920 stale pełnił funk­
cje sekretarza R ady powiatowej. — Posadę tę 
objął bez konkursu, a tylko tak jak to się dzieje 
na folwarku u dobrego pana. — P. Kołodziej to 
przecież bisnesmann. Szkoda mu było darować 
pensji w  S tarostw ie i tak z naszego już rządu po­
bierał dwie pensje: jedną ze Starostw a, k tórą mu 
naw et do domu przynoszono, dzięki uprzejmości 
s ta ro s ty  i to rangi XI, a w  Radzie powiatowej

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 28. maja.

+  O baknoty luOO zlotowe. W obec zjawiania 
się w  obrotach pieniężnych od czasu do czasu 
biletów 1000 zlotow ych — B. P. przypomina, iż 
najw yższym  banknotem puszczonym w  obieg są 
bilety 500 zlotowe, zatem bilety 1000 zlotowe nie 
mogą być uważane za prawdziwe, ani stanowić 
praw nego środka płatniczego.

+  Cło w yw ozow e od mąki, żyta, pszenicy, 
jęczmienia i owsa, uchwalił znieść od J sierpnia 
b. r. Komitet ekonomiczny Rady ministrów.

GIIEŁDA LWOWSKA.
Ruch na przedgiełdzie był w czoraj minimai- 

ny. O broty w  Jaworznie, Gazach i Radiziwille. —• 
Kursa częściowo zniżkow e. Akcje kotowane ku­
powano w  /nałei ilości po kursach chwiejnych. —  
Potaniały: GWzolina na 1.15, Zieleniewski na 10.10, 
notowano: Chodorów  3.50, Chybie 4.15—-4.20, P a­
rowozy 0.56. Akcje handlowe bez zapotrzebow a­
nia. Z państw ow ych papierów  poszukiwano poży­
czki dolarowej Tendencja chwiejna. Usposobienie 
bardzo słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bank hipot. 0.48, Bank przem. 0.26, 0-25 vn  

Bank małop .0.28, Chodorów 3.50, Chybie 4.15,

pobory rar.gi VIII, i to trw ało przez drwa lato a to: 
od 1 kwietnia 1920 do 1 kwietnia 1922. T ak  więc 
p. Kołodziej ciągnął zyski z Rządu jako dobry 
P o lak  i mąż zaufania p. posła M anaczyńrkiego.

Na jakiej podstawie ks. Wojinarowicz jako 
były m arszałek powiatu dał p- Kołodziejowi VIII 
rangę, to już chyba jego tajemnicą- — W  tymże 
czasie jako sekretarz R ady pow.atowtej p. Koło­
dziej pensjonuje się w  Starostwie i otrzymuje 
em eryturę XI stopnia służbowego, a ponieważ ta 
kwota była zbyt mała, przeto łaskaw ie rezygnuje 
z tych poborów i dopiero w tedy  zgłasza do Izby 
skarbowej lwowskiej, że jako em eryt jest sekre­
tarzem  Rady powiatowej. Jakim cudem p. Koło­
dziej za rządów  komisarza p. s tarosty  Błockiego 
w roku 1924 został ponownie ustalony jako se­
k retarz R ady powiatowej rzekomo na mocy art. 
116 ust. z 17/2 1923 Dz. Rz. F  Nr. 21 poz. 164 i to 
bez rozpisania konkursu i bez badania stucljów 
(łio p. Kołodziej ma 4 klasy normalne) to jest ró­
wnież tajemnicą p- starosty  Błockiego, której ża­
den z naszych praw ników nie potrafiłby rozw ią­
zać.

Czy Tym czasow y W ydział Samorządowy, 
który ostatniemi czasy lustrow ał Zarząd powia­
towy, również chce przejść nad tą spraw ą dc po 
rządku dziennego? Może dlatego, że p. Kołodziej 
jest mężem zaufania endecji i pozostaje pod opie­
kuńczemu skrzydłami p. posła Manaczyńiskiego? 
C zy niema już komu raz nareszcie kresu położyć 
temu marnotrawieniu grosza publicznego?

S. Z. K.

Zapiski.
Nowa Biblioteka Kaznodziejska. Miesięcznik 

homiletyczny pod red- X. Józ, Prądzyńskiego- P o ­
znań 1925. Księgarnia św- Wojciecha. Nr. 1. T. 
XXIX. P ierw szy numer wznowionego miesięczni­
ka postawił sobie za zadanie daw ać m aterjały 
i dyspozycje do kazań stdsownie do pory a po­
nadto zamieszczać w yjątki z mów w ybitnych ka- 
znodzieji europejskich. Ponieważ niwa ta, tak 
w ażna w  życiu ludu, jest w  zaniedbaniu a kultura 
kazań, zdobycze sztuki retorycznej, piękność ję­
zyka i poczucie estetyczne słow a pozostawiają 
wiele do życzenia, przeto należy poprzeć usiło­
wania Redakcji tego miesięcznika i życzyć mu, 
aby pismo to dotarło do najgłębszych parafji, 
gdzie ono właśnie jest najbardziej potrzebne- — 
Duszę człowieka uszlachetnia nietylko Słowo 
Buże, ale też godna mu forma estetyczna. (K.)

„Łowiec" Nr- 5/25 w yszedł i zaw iera: XXIV. 
Zjazd łowiecki odbędzie się 18 i 19 czerw ca 1925. 
Sew eryn Krogulski „Pół wieku" c ,d. Pi ogram 
i Regulamin popisowego strzelania M- T. Ł. S ta­
nisław B arabasz: Kłusownicy i zw ierzyna w  T a­
trach c. d- Szlachta drobna na Polesiu z pamiętni­
ków ś. p. J. Gluzińsikiego c. d W  sprawie dzikich 
gęsi i w. i.

 0X0-------

4.20, Gazolina 1.15, Parow ozy 0-56, Zieleniewski 
10- 10 .

Gazy zachodnie 1.55, Jaw orzno (25) 10.00,
10.05, rO.10, Radziwiłł 1.60.** *

Obroty prywatne poza giełdą były wczoraj 
ożywione.

Dolary amer. 5.17 i pół do 5-18. doi. kanad. 
5-14 i i>ół do 5.15, korony czesnie 0.15^ do 0.15SJm 
franki franc. 0.27 i 1/3 do 0.27 i 2/3, franki szwa je. 
100 do 1.01, funty szterl- 24.50 do 24.60, leje 0.02 i 
1/3 do 0.02%.

Złoto: 20 kor- 21.70 do 21.80, 20 rank. 19.65 do 
19.80, 20 mark. 24.70 do 24.80, 10 rubli 26.80 do 
26.90.

Srebro: kor. austr. 0.43 do 0.4314, ruble 1.80 do 
1.83.

KURSA ZBOŻOWE.
P szenica kra jow a ex 1924 750 gr. 34.50—35.50. 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. 30.50—32.— Ję­
czmień jmafopolski przemiał. 620 gr. 27—28. Owies 
małopolski ex 1924 410 gr.

S tagnacja w  obrotach giełdowych i pozagieł­
dowych. Zainteresowanie dla ow sa zagranicznego 
szczególnie silny pppyt za ow sem  niemieckim bez 
podaży. Za kanadyjski ow ies W estern III. płaco­
no 36 zł. loco Lwów. W  zaofiarowaniu krajow y 
jęczmień brow arniany po z i  loco Lwów. T en­
dencja zniżkowa. Usposobienie nadal słabe.

Sp,GC*t.
Sekcja kolarska A. Z. S. Lwów w zyw a 

swych członków do uczestnictw a i pomocy w  b ie ­
gu rozstaw nym  l  w ów —Zaaw órze w  dniu 31 m a­
ja br. Zbiórka w  lokalu ZwiązKU w  sobotę o godz. 
8 wiecz., celem podziału pracy. Początek biegu 
w  niedzielę o godz. 10 rano pod lokalem Związku 
p rzy  ul. Łozińskiego 7-

Lwowski Klub Tennisowy urządza w  dniach 
30, 31 maja i 1 czerwicą na kortach własnych przy 
ul. Pełczyńskiej' 57 turniej wew nętrzno-klubowy 
z następującym  program em : Gra pojedyncza pa­
nów o puhar WAC, gra pojedyncza pań, gra poje­
dyncza panów II klasy, gra pojedyncza uczestni­
ków, gra podwójna panów, gra podwójna pań 
i panów. Pragnąc zpopularyzow ać grę w lawn 
tennis. Lwow ski Klub Tennisowy urządza po raz 
pierw szy grę dla uczni szkól średnich, k tórzy  ja­
ko uczestnicy są zapisani do Klubu Początek tur­
nieju w  sobotę 30 maja o godz. 4 popołudniu.

Match aktorów z referentami s^ortowymi.
W  dniu 1 czerwca o godz. 11-tej w  południe na 
boisku 19 pp. O- L. na’ Cytadeli odbędzie się 
match fotbalowy artystów  teatrów  miejskich z je­
dnej a prasy sportowej z drugiej strony. Dochód 
z tej interesującej imprezy w  części idzie na za­
silenie funduszów budowy „Domu aktora" w e 
Lwowie, częścią na związek dziennikarzy. Wznio­
sły  cel i zespól ulubieńców publiczności z Kora- 
bianką i Łozińską na czele przyczyni się nieza­
wodnie do zelektryzowania naszej sportowej pu­
bliczności, która wypełni po brzegi boisko na Cy­
tadeli, gdyż te zaw ody będą bezwzględnie sen- 
zacją dnia.

Z dniem 25. bm. otworzyłem

przy pi. Bernardyńskim 5. (Hotel W aim iśM )
FABRYKĘ i WARSTAT REPARACYJNY

STORÓW i Ż A L U Z J I
w szelkich system ów. Wykonuje now e story i na­

prawę tychże po cenach konkurencyjnych.
ZYGMUNT DYLSKI

1719 b. kierownik fmy W. Adamski.

T ow arzystw o Zaliczkowe w Boborsdezanaeh Spółdzielnia  
za rejesfow an j z nieogr. odpow. zwołuje na dzień  
14. czarwca 1421 o god~. 4. popoł. w lokalu spółdzielni

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w
RORZĄDEK uZIENwY  

V Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za  

rok 1924 i Lilansu otwarcia w złotych na rok 1025.
3. Sprawozdanie i w niosek Rady Nadzorczej na udzie­

lenie Dyrekcji absolutorium zd r. 1924 i zatwierdze­
nie bilansu otwarcia na . 1925

4. R ozdział czystego zysku.
5. Zmiana postanowień statutu §  i .  12. 16. 45. 4b. 47 50
6. Oznaczenie granicy najwyższe go obciążenia Spółdzielni
7. Oznaczenie granicy najwyższej sumy kredytu dla je­

dnego członka Spółdzielni.
8. W yoór uzupełniający Rady Nadzorczej.
9. Zatwierdzenie wyDoru Dyrekcji na łat 3.

10. Wybór Komisji rewizyjnej na r. 1925. 1723
ZARZĄD.

G4EŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 99,41— 99,67, Złoty 99,70— 99.95 

N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 25,18. Paryż 00-00-0..-00, 
Szwajcaija 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000. Włoch 
00*0.0-0*?,"0, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski* 
Nr, 123.

Lwów  
28. maja.

W arszawa 
28. maja

Zurych 
28. maja.

D e w i z y
100 złotych _ — 00 — 99J 5
1 funt ang. — 25*26 2513
100 frs. frant. — 261750 26-05
100 fr. szwaj. — 10060 000-00
100 frc. belg. 25-8750 2560
100 K czesk. — 15-4150 15-3?
*00 K węg. — G0G 0-0000
100 szyi. aust. — 7J-18 72-67
100 M. niem. — 00000 1 23
1 Dolar am. 0 00—0 00 5-18 >/, 0 0 0
100 Lir. wł. 00-00 50 7C 20-54
100 Lei rum. — 0-00 2-42
100 guld. hol. — 20800 207-74
100 Knorw. — 00 00 87 40
100 K duńsk. — 00-00 97 30
109 K szw. — U0GUU 00000
Hiszparja 7487
Belgrad 8 6 2
Pożycz złota 7-60
Poż. kolej. 9 0 0
Poż. aolar. 6 2 0
Poż. konw. 4-60

(A W] fAWI
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rirma

m n t o n i  H A LS K I
Lwów,, u) Sobieskiego 3.

o b n iż y ła  ce n y  w s z y s tk ic h  to w a ró w  
od 10 cao 15 p r c .

POLECA: Nakrycia stołow e z alpaki i chińskiego srebra. — 
Naczynie em aliowane i aluminiowe. — Maszynki do gotow a­
nia naftowe i spirytusowe. — Rurki do w łosów  i maszynki do 
grzania rurek. — Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty do

golenia. 1520

NAJLEPSZY
PILZNER PUSZKOWY

ZDRÓJ „GAMBRINUS"
i t a n u  Biura Atu Piali
Każda flaszka PASTERYZOWANA, przez co pod gwarancją 
nie może uledz zepsuciu przez przeciąg kilku miesięcy. — Do  
nabycia we wszystkich lokalach uprawnionych do sprzedaży 
piwa flaszkowego, lub wprost od generalnych zastępców.

OzyaszWixel iSyn
Lwów, Bogusławskiego 9 -11 Tel. 6.

Zamówienia na prowincję wykonuje się w skrzynkach 
patentowanych po 25 lub 50 flaszek. ip6

I

Przeznaczenie. Nadeślij chara­
kter pisma swój lub zaintere­
sowanej esoby,zakomunikuj i- 
mię rok,miesiąc urodź. Otrzy­
masz szczegółow ą analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdoiności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma­
niu trzech złotych. O sobiście 
przyjmuję od 12-7 Protokoły, 
odezwy, podziękowania, naj­
wybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Paycho-Grafolog, 
Szyller- Szkolnik, Piękna 25—9

WALNE ZGROMADZENIE
Spółdzielni Produktów Młyńskich

z ogran. odpow., w e Lwowie ul. Rapaporta 1, odbędzie  
się dnia 12 czerwca 1925, o godzinie 4 popołudniu w lo -  
kalu Spółdzielni z następującym porządkiem dziennym
1) Sprawozdanie zarządu i rady nadzorczej z czynności

rachunków za rok 1924, oraz udzielenie tymże ab- 
solutorjum, oraz rozdział zysku.

2) Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu
12. grudnia 1924 rewizji z ramienia P ow szechnego  
Związku w e Lwowie.

3) Wnioski i interpelacje.
ZARZAD.

W « iln e  Z g ro m a d z e n ie
Małopolskiej Spółdzielni Spożywczej

z ograniczoną odpow. w e Lwowie, ul. Kohnowska 1. 
odbędzie się' dnia 12. czerwca 1925, o godz. 3 popoł, 
w lokalu Spółdzielni, z następ, porządkiem dziennym r

1) Sprawozdanie zarządu i rady nadzorczej z czyn­
ności rachunków za rok 1924, udzielenie tymże abso­
lutorium, oraz rozdział zysku. -■'fL *

2) Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej 
w dniu 9. grudnia 1924 r. rewizji z ramienia Pow szech. 
Związku w e Lwowie.

3) Wnioski i interpelacje.
1716 ZARZĄD

Do 300 złotych miesięcznie
łatwo zarabiać może każdy w swojej oKolicy i zapewnić 
sobie stały dochód, spzzedażę artykułów pierwszej potrzeby.

Instrukcje, wzory, cenniki i warunki wysyłamy niezwłocznie, 
po otrzymaniu w liście poleconym

jednego złotego
Adresować: HANDLOWA CENTRALA 7A0PATRYWANIA 

Warszawa, ul. Długa Nr. 25 m. 30. 1697

K ł * e m

Iudeiikatma i  odświeża cerą, Chroni twarz trące  
«  *  przed pękan iem . .

Zastępcy na Małopolskę i Kresy: W. D E N K O W S K I  i W.  R E P A ,  Lwów  
1644 Pańska 11 a.

OASTON LEPOUX.

Uczeń szatana.
(Tłum. N- S.)

W  tej chwili opowiadanie starca przerw ane 
zostało trzykiotnem  pukaniem w  drzwi zamku. 
Tak, w  tym  samym momencie, gdy „hraoia“ ze 
\rzniesionemi ramionami, blady', w skrzeszał wspo­
mnienia okropnej nocy. trzy  silne uderzenia 
w  drzw i sali w strząsnęły nami do głębi i poder­
w a ły  nas z: siedzeń. „H iabia“ umilkł, spojrzał na 
■Irzwi i oparł się o ścianę, aby  nie upaść. A przed 
nami, drzwi wychodzące na dwór otw orzyły się 
wolno same.

Zimno owiało nas z dw oru i usłyszeliśmy 
szalone wycie w iatru. I w tedy dopiero ujrzeliśmy 
człowieka, stojącego na progu- W szedł spokojnie, 
i zamknął drzwi za sobą. Nie było widać jego 
tw arzy , gdyż szeroki kapelusz wciśnięty miał aż 
na uszy. Długi, obszerny płaszcz, okryw ał go od 
stóp do głowy. Przez długą chw ilę milczeliśmy 
w szyscy. W reszcie, nieznajomy zbliżył się i zdją- 
w sz y  kapelusz, ukazał nam tw ardą a obojętną 
tw arz  wieśniaka.

— Czy to ty  pukałeś Wilhelmie? — spytał 
gospodarz, strając się opanować drżenie głosu.

— Tak, panie.
— Nie oczekiwałem cię już dziś... Czy drzwi 

nie by ły  zam knięte? Zamknij je na k lucz- W i­
działeś notarjusza?

— Tak, i nie chciałem trzym ać przy sobie 
ta k  wielkiej sumy.

Zrozumieliśmy, że Wilhelm był intendentem 
„hrabiego11. Zbliżył się do stołu, i wyciągnąw szy 
z w oreeżką ukrytego pod płaszczem plik papie­
rów  spojrzał na siwego pana.

— No1 Na co czekasz? — spytał tenże.
Wilhelm w skazał na nas.
— Ci panow ie? To są moi przyjaciele.
Rządca okazał pewne zdziwienie. Widocznie

nie przypuszczał, by  pan jego mógł mieć przyja­
ciół. W yjął jednak kopertę z kieszeni i zaw artość 
jej w ysypał na stół. B yły to banknoty: dwanaście 
sztuk po tysiąc.

— Otu pieniądze za las — rzekł.
— Dobrze, 'Wilhelmie — odpowiedział „hra­

bia444 zbierając banknoty i chowając je do portfe­
lu. — Musisz być głodny: czy nocujesz dziś tu­
taj?

— Nie, panie, to niemożliwe... muszę iść do 
klucznika... Jutro o świcie mamy robotę... Ale po­
żyw ię się trochę.

— Idź do M arty, mój chłopcze, ona ci da co 
potrzeba.

A gdy intendent skierow ał się ku wyjściu, 
zaw ołał za nim:

— Zabierz twoje pap iery ..
— Dobrze!
1 podczas gdy sługa, pochylony nad stołem, 

składał troskliwie papiery, „hrabia14 przeliczył raz 
jeszcze pieniądze i ulokował je w szerokim por­
tfelu, k tóry  schował do kieszeni.

BĘDZIESZ W YGRYWAŁ!
Skoro tylko intendent zniknął za drzwiami, 

Makoko, którego niecierpliwość w  czasie tej roz­

mowy objawiała się coraz wyraźniej, spyta! po­
spiesznie :

— I cóż dalej?
— Dalej? — rzekł gospodarz, marszcząc- 

brwi.
— Tak, cóż... szafa?
— Szafa?
— Tak, co było w szafie?
— Co było w  szafie? Chcecie wiedzieć co 

było w szafie? A więc! powiem wam, Panow ie, 
powiem wam co było w  szafie... Było tam ccś... 
co ujrzałem na w łasne oczy... tak jak w as tu wi­
dzę... W  głębi szafy były  płomienne słowa... k tó­
re przyniosły mi wielką nowinę!... w  dwóch sło­
w ach: „Będziesz w ygryw ał!‘l

— Tak! w  dwóch słowach został mój los 
przez szatana rozstrzygnięty! Miałem dowód 0- 
czyw isty  mojej z nim umowy, miałem cyrograf 
jego w ypisany płomlennemi słowami! „Będziesz; 
w ygryw ał!44 Czyż nie wolałem  go całą duszą, 
szczerze, całą potęga mojej rozpaczy, na ratunek? 
I przyszedł! Na Boga! Panowie! Szatan nie zwle­
ka, gdy  go dojdzie wołanie duszy ludzkiej! Jest 
to potężny pan, któr.y arogo płaci okupione du­
sze! „Będziesz w ygryw ał!44 Nałogowemu graczo­
wi obiecuje, że w ygryw ać będzie! W  dwóch sło­
w ach daje mi bogactwo całego świata, daje ms 
fortunę!

(C . d. n.)
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